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Wtorek ~acliarJas7.a. 
Sroda R eginy 
Czwartek aro!lze. N. :.\1. P. 
Piątek SergilIsza 

obota Mikołaja 
Niedziola Prota i .Jacka 

, 

Kwartalnie" II _ Wschód g. 5 m. 21 
Zachód g. 6 m. 34 . 

~:~:~~~:~!';~~ową,D'"'O'~:::C:Am13 J ~zi~nnik ~~lity~zny, ~rz~my~l~wy, Ikonomi~zny, ~~ol~~zny i lihr~~ki, iIIu~trow~ny, 
~~~:on~:llie·.: : :ij. l~ ~ ADMINISTRACYA Wtorelr, clnia25 sierpnia (6 \yrześnia) 1898 l'. 
Kwartalnie .. " 2 50. \ O 
~Iiesięcznie .. ,,85. V Ł lJ:tL 

~~~~~~~~~~~,,~U~l~. ~P~io~t~rk~o:W:ij~ka~.M~2 ~8~1.~ ____ ..:Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwoju:" oN a d e s ł a n e" na l-ej s~rouuicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenIa za, teks~em po 7 kop. za wiersz nouparelowy lub jego 
miejsce . Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). Rek l a m y j N e kro l og i po 15 kop. za wiersz jJtltitowy. 

Nadesłane. 

RESTAURACYA 
przy handlu win i wódek )lod firmą "REKTYFlKACYA 

WAm:lZAWSKA" O t W a rta. 

PIOTRKOWSKA 10. 

KALENDARZYK. 
J u t l' O. 

\" y8 ta w y. Letni Salou artystyczny w Ilelenowie. 
S a l o 11 a l' t Y a t y c Z ny Benedykta 1. 
P a 11 o I'lI m li .• Oblężl:Hlie Paryża" (Pasaż Szuira). 

Zgl'omadzollia i posiollzenia. Posietlzelio człon
ków towarzystwa leklll'sl\iego w uowym lokalu przy ulicy 
Dzielnej :\~ 31. 

'l' e a tr lot u i "Selina" (Kollstantynowdka J\'2 14.) 
"Pau PrOftl80r" far.~a w 3 aktach Oskara BlnmoutJmla. Po-
cząttlk o' goclzinie wioclzorem. 

T e li t r "Victoria" (Piotrkowska 67) Pl'zell.~tawiellie 
amatorskie ua rzecz ToW'. Dobroczyllllo~ci. "Dzieci muzy" 
kom. w I ak. D011luika, .. Gogo" kom. w I ak. Kozitlurodz
kiego i "Wnja.~zek .<\.Ifon8a" farsa w I ak. DobrzlLnskiego. 
Początek o godz. S wieczorem. 

Nauka obcych języków. ;A 

,,:-nowo Polskie" pisze: 
"Kiedy zapadła llCllwała rady miejskiej w Bro

tlach, ~ądającłt zmiany języka wykładowego 
w tamtejtizem gimnazyum i rum~ć miał przybytek 
germanizacyi młodzieży polskiej, cieszono /Się z te
go powszechnie; większu~ć naszej prasy witała 
nadzieje tej zmiany z niekłamana rHdo~cia wie
rząc w· s~l1szno~ć słow przez znukl;mitegoJ\;ieszcza 
wyrzeczonych: narodowo.ić-to j~zyk. 

Ale nie obeszło tiię i bez protel:ltow, choć ci
chych i nieśmiałych, i bez argumentów, przema
wiających rzekomo za tern, a~eoy l nadal w gi
mnazyum tem język niemiecl;;j był wyklado
wym. 
. Ludzie bardzo intelige!.ltni wyrażali radoM 
z tego powodu, ~e synowie ich do tego gimna
:6yum UC:6ęszc:t.ając, wynosili zeń przynajmniej 
gruntowną znajomość języka niemieckiego i wpra
wę wc władaniu nim. 

Młudzież nasza~mó\Yila. matka - potrzebuje I 

przecież :t.nnjomosci llielllieckiego języka, a w in
nyr.1t gio\Uuzyach llabywa jej bardzo maŁo. 

Ażeby za~ barc!:t.o wc:t.eśnie do nanki języka 
tego d:t.ieci zaprawić, rozmawiamy wraz z meżem 
jui. z mułemi dziećmi, które jeszcze do sziwły 
wcale nie uczęszczają, wyłącznic po niemiecku. 

- Nie ooawiacież si<: pat:stwo, że dzieci mogą 
zapomnieć mowy ojczystejr-zapytałem. 

- Mówią przecież po polsku :t.e służbą, a zre
sztc~ dopiero od cztercch lat wieku, kiedy już 
'l'uld:t.io i Jadwisia dobrze mtl\v:li po polsku, po
czqliśmy llIówić z 11iemi po niemiecku. 

Odetcbn:~łem, uo sły:;z'lC dzitci plynuie mó
wiące po niemieckn, obnwialelll si~, czy one wo
bóle llIówi'l po polsku i czy nie ~,astOl:lowano do 
uich metody prqjqtej w wielu rodzinach z tuk 

(N tl Je l' o log i dla robotników za póŁ ceny). 
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zwanych "wy~szych sfer," w których przyjmuje 
się do d:t.ieci bony cudzoziemki, ażeby przed oj
czystym, wpr:t.ód innymi jq:t.ykumi władały. 

Niema wątpliwości, że znajomość .;ęzyków ob
cych jęst potr:t.ebną i pożądaną, pmwdą też jest 
nie"'ątpliwą, co .leszcz',: powied:t.iał KomeńHki, 
a stwierdził ROllS eau, że języka można. się nau
czyć tylko przez mówienie, a wcale nie przez 
nallkę prawideł i form gramatycznych, których 
:t.najoll1':>ść może bYli dopiero pózniej potr:t.coną 
dla. ustalenia poprawno"ci mówienia, dokładnego 
poznawauia budowy i form językowych-nikt te~ 
nie zaprzeczy, że rozpoczynanie nauki języka 
obcego (ale tylko przez mówi~nie) w wieku oar
dzo młodym jest wskazane, ze względu na. pa
mięć, która w tym wieku daleko łatwiej przyj
muje i chłonie cały materyał lingwistyczny i 00-
fity zasóo wyrażeń obcego języka, ale wysuwa
nie zllnjomości .lc:zyków oocych na pierwszy phtn, 
zastępywanie niemi jqzyka ujc:t.ystego i patrzenie 
obojętnym okiem na to, jak dzieci~ pierwsze po
jęcia odbiera w obcym Języku, Jest szkodliwe_ 

Kto wie, czy na jwyżs:t.e rody i nasze i obce 
uie stały się obce !;wym narodom przez to kos
mopolityczne, niellal'odowe wycbowanie dzieci, 
które mogło doprowadzić do ba:-dzo wybitnego 
rozwoju umysłowego, rozległej wiedzy i głębo
kiej nunki, ale w którem dźwięki ojczystej mo
wy, sly/Szanej w d:t.iecillstwie z ust najbliższych 
i sercu najdl'oższych, nie wypiastowały wielkiej 
i gurącej miłości tej mowy i, co za tem idzie, 
wszystkiego, co ojczyste. 

"Pierwszym i najgłówniejs:t.ym środkiem prze
chowania narodowości i mowy, hędącej jej zna
mieniem je t, by dzieciq jnż z domu wyniosło ją 
zaszc:t.epioną tak silnie, aby mu już nigdy odjęta 
być nic mogła." 

Zatraćmy jq:6yk, a wszystko stracimy-stra
ciwszy wątek tej na:'odowej tradycyi przeszłości 
i myśli przewodniej narodu, ztLtracą się nal·odo· 
we ideały, :t.mieni I:li~ droga ku przys:t.łości i prze· 
znaczeń kolej. 

Dlatcgo tak wysoko czczą wszystkie narody 
swych pionierów i mistrzów, co swą potęgą tę 
narodowo-duchową jeduoM podtrzymują, bo słu
/Sznie powiedziuno, że I:liła polityczna niemieckie
go przt::dstawiciela polityki, krwi i ~elaza nie 
.I·yłal>y niemców zjednoc:t.yła, gdy!:ly im wprzód 
Goethe nie był e!ał duchowej jedności. 

Potrzeba nam znajomości ję:6yków obcych -
to pm wda; toż niech siq na naukę tę baczuą 
zwraca uwagę i niech si<: jej tak uc\:t.iela, aby 
pożądany osit.!guąć rezultat, alc niech ona nie 
bierze pienvs:t.eństwo przed językiem ojczJstym. 

Na ostatek dla zwobnników wychowania 
dzieci w obcym językn pr:t.ytoczę słowa. J. I Kra
s:t.ewskiego, wyrzecz0ne w tej sprawie: 

.Język obcy nietylko zmienia. zewnętrzne 
szaty myśli, a.le przetwarza jej naturę. 

"Z ję:t.ykiem ~wi:ldomie i bezwiednie płynl} 
pojęcia tak, ~c cloi'yć zmiany jego, aby sam czło
wiek /Stał się :t.upełnie innym. 

"Polakiem być z mową nicmiecką nie można. 
"Urniee ją jako pOl:liłkl1jąct~ i nietylko ją, ale 

i wicIe innych, chwal0bnem jel:lt, lecz myśleć na
le~y :t. pomocą własnej mowy, poe! grozą wyna
rodowienia. 

,,0 ile ję:6y k niemiecki potrzebnym jest i nie
zbędny~ w stosunkach miejscowycb, o tyle w wy
CbOWUlllU początkowern-zabójczym . · 

Walny Zjazd katolików niemieckich. 

Dnia 23 o. m. zebrał się w t'abrycznem nad
reńskiem mieście Krefelcl;;ie, regencyi diissel d orf
skiej, ogólny wiec katolików niemieckich. W:t.ieto 
w nim udział obok znacznej liczby dyO'nitUl~"Y 
Kościoła z arcybiskupem Kolonii na czele, pra
wie ws:t.yscy wybitniejsi pr:t.yw6dr.y stronnictwa 
centrum. . 

Zebranie, lic:6ące około 7.000 uczestników, po-
'",vitał prć:6es r"'aió1ic.kicl! stilwarzy zen w Krefel

dzie, l,s. proboszcz dl'. 'l'hywissen, poczem oma
wiał zadania :t.wiązków robutniczych, które po
wstały na życzenie opiekuna robotników, Papie~a 
Leona XIII i stanowią I:lilną warownie przcciw 
socyalizmowi. Katolickie :6wiazki rob~tnicze a 
wier';le cesarzowi, nie chcą dobrodziejstw, lec~ 
bromą tylko slusznych swoich żądań. 

Wybrany przewodniczącym :6jazdu hr. Frey
berg-Bisenberg wspomniał w sw~m przemówieniu 
także o śmierci Bismarcka, a nie cllCac omawiać 
jego działalności, zauważył tylko, że tenże stwo
rzyws:t.y ustawy majowe, znala:6ł tyle odwagi, aby 
pr:t.e:6 rewizyę tych usta w ułatwić przystep IJoko
jowi i przypuszcza, że ks. Bismarck u steru rzą
du. byłby już dawno zniósł ustawę przeciw Je· 
zUItom. 

N ustępnic wygło~il depo Grallert odczyt na 
temat historycznego ro:t.woju katolickiego życia 
w Niemczech w ostatnich wiekaell. 

Zja.zcl przyjął między innymi wniosek, doma
gający się przywróceUla świeckiej władzy Pa
pieża. Wniosek ten br:t.mi: n Ogólne zebranie ka
tolików w Kref'eldzie wypowiada na nowo swoje 
wzmocuione jeszcze bardziej i u:t.asadnione ostat
nimi wypadkami przekonanie, że przywrócenie 
terytoryalnego zwier:t.chnictwa • 'tolicy l\.postol
skiej stanowi dla jej samod:t.ielności, oraz dla jej 
zupełnej wolno~ei i niezlLleżności w rzą(helliu 
Ko~ciołem nieodzowną kouieczność, ora:6, że wszel
ka przez Boga uiltano, .... iona władza ~wiecka d:t.iała 
w dobr:t.e zro:t.umianym własnym interesie i przy
c:6ynia si~ do wzmocnieni,. nad wyrę~onego po
rządku społecznego, popicrając skutecznie wzno
fl:t.one w tym kierunku przez Stolicq Apostolską 
pretensye prawne. Ogólne zebranie wyraża nie
złomną swą nadzicję, że m\leżące Stolicy Apo
/Stolskiej stanowisko w$zechświatowe uwydatni 
się jes:t.cze bardziej, ora:t. ~ywi przekonanie, że to 
stunowisko w sprawie utr:6ymanin. pokoju, jaki 
wyrównania l:1pr:t.ecznych interesów pojedynczych 
warstw I:lpolecznych zdziała to, c:t.ego KościOł św. 
:t.d:t.iałać nie jest w możno~ci". 

Poruszono t.ak~e pOBredllio podróż cesarza Wil
helma do Jerozolimy. W sprawie tej pOl:lt~\wiono 
następuJący wn i osck: " Wobec ważnych bardzo 

I interesów kościelnych, wyst~pujących obeC'nie na 
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jaw w Ziemi 8więtei, poleca ogOlne zcbranie nu 
uowo i gorąco katolil>om niemieckim "Związek 
niemiecki ula Zicmi Hwiętej", mający na cclu 
zuró'Yno popicranie katolickich intere~ów w Zie
mi !::iw. wogóle, jak intcresów nicmicckich w 
szczególności" . 

Widocznic krażace w ostatnich czasach coraz 
uporczywiej pogłoslZi, jakoby z wyprawą ccsat'za 
Wilhelma do JJalestyny łączyły się celc propa· 
gandy protestanckiej, wywołały zaniepokojeuie 
i w kołach katolików niemieckicb. 

KRONIKA. 
Komitet ochrony 'Iasów gnbel'nii Piotrkon"skiej 

'!. dniem 20 sierpnia r. b. rozpoczął swc czynnoś
ci w zakresie ochrony lasow prywatnych, gro
madzkich i ruiej8kich. 

W s'!.ystkich informacyj i objaśuieil dotyczą
cych ochrony lasów osohy zainteresowane '!.:tsię
gnąć mogą w kan celaryi Komitetu w Piotrkowie 
w domu .Ni! 208 przy ulicy Kaliskiej. 

Z Towarzystwa Lekarskiego. W dniu jutrzej
szym odbędzie loIię posied'!.enie towarzystwa lekar
skiego w nowym lokaln przy ulicy Dzielnej N~ 31. 
Na porządku uziennym znajduje i:lię kilka spraw 
ważniejszych, wobec czego pożądane jak nujlicz
niejsze przybycie c'!.łonkÓw. 

V Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześclan m. 
Łodzi. We środę dnia 7 wrzeŚnia wieczorem od 
godziny 8 do 9 w lokalu własnym stowarzyszenia 
przy ulicy Dzielnej .Ni! 31, osoby poszukujące 
i ofiarujące pracę będzie przyjmował członek biu
ra informacyjnego p. l :Mej er, który udzieli wszel
kich wskazówek u działalności blUra. 

Zarazem zaznaczamy że biuro pośredniczy 
w wysznkiwaniu prac bezpłatnie. 

Wycieczka lutnistów. Zaprosze;;.i przez kie
lecką straż ochotniczą do dauia li:Oncertu w i:ltn
rym grodzie nad Nidą, wyruszyli nań lutniści w pią
tek ubiegły pociągiem wieczol'llyru do Kielc, gdzie 
stanęli rano w i:lobotę. 

ROZWÓJ.-Wtorek, dnia 6 m'ześnia 18(.:18 r. 

stawicieli !::ielecki~go ll\'zędu gubernialnego zwie
(!:t.ili lntniści prailtary zamek biskupi, pełen stylo
wych o~ohliwości i pamiątek historycznych. 

W samo południe wyjechano za miailto dla 
zwiedzcnia wupial'lli zwanej nKadzielnią" i fabryki 
żela1.llej w I~iałogouic. 

Od powrotu z tcj wycieczki aż do koncertu 
spędzili lutniści czat:! na ponownych oględzinach 
wystawy, omz na obicdzie, danym dla nich przez 
gościnny komitct straży ogniowej. 

Serdeczne przemówienia toastowe zakońc,zyły 
biesiadę, uświetnioną przez lutnistów darem 100 
TIlbli lUt rzecz straży kieleckiej. 

Wieczol'lly koncert w ładnym teatrzyku .kie
leckilll zapełnił widownię po brzegi doborową pn
blicznością z miasta i okolicy. 

Występy naszej nLutlli" ws'!.ędzie, gdzieoądź 
ona podąży, nwją ustaloną tradycyę swietnego 
powodzenia. 

Nie zawiodły one i tym rn.zem i popis przed 
kielczanami ::;łusy.nie zaliczyć można do nujowa
cyjniejszych koncertów uallzej d:t.ielnej drużyny 
śpiewaczej. 

Tryumfy te dzieliły w równej miel'ze panie: 
Wilkoilzcwska i Robowska, współdziałające w kon
ce:·cie. 

O godz. 10 wiec'!.orem powrot do Łodzi pełen 
przygód i niewygód podróży, rozpoczęty brakiem 
wagonów w Kielcach, wskutek czcgo paroty8i~
c:t.ny tłum plldróżnych staczał formalne walki 
o miejsca, a zakończony gTemialnem zażaleniem 
podróżnych na niedbalstwo kolci iwang'rodzko· 
dąbrowskiej, ktom wiedząc, że w Kielcach kończy 
się wystawa, orllz hędąc oficyalnie zawial!omioną 
o powrocie 50 członków .Lutni" w niedzielę, nie 
uznała '!.a wlnściwe zarezerwować aui jednego 
wagonu w Kielcach dla ewentualuego dostawienia 
do pociągu. 

Nawet te lljcmlle Etrolly wycieczki nie 
zdołały 08łabić najmil:;zego wrażenia, jakie 'wy
nieśli goście łódzcy z pobytu wśród kieiczan, ser
decznych i gościnnych iście po staropolsku. 

Ponieważ nie W'dzyscy mogli poz'yolić sobie na 
dwudniowe urlop,) -przeto część lutni'dtów wyj'.!- . 
chała do Kielc dopiero w sobotę wieczorem. 

Z cechu powroźników. W niedzielę odbyło się 
zgromachenie cechu czeladników powroźniczych 
pod pr'!.ewodnict\vem star::;zego cecbu Siemie
nowskiego. 

Zgromadzcnie zlożyli sldadkt! szpitalną w kwo
cie i) rubli. 

Hale targowe przy ulicy Lutomierskiej odda
ne mają być do użytku puulicz.uego z początkiem 
paż(lziernika r .. b. 

Powitani serdecznie i ciepło, spędzili dzień 80-
botni nH zwiedzaniu wys~awy kieleckiej, znanej 
podmiej'dkiej miejscowości nKnrczówki" i samego 
ruiastu. . 

Dzień pocbmurny, przeplatauy deszczem psuł 
'dzeroko zakreślony program wycieczek za miasto, 
ktore też odłożono do niedzieli. 

Nietlzielę rozpoczęto śpiewami na chórze pod
czas wotywy w kościele św. Wojciecha, skąd wy
ruszono na zwiedzenie kieleckiej fabryki mar
murów. 

Nastc;:pnie dzięki uprzejmemu p()zwoleniu przed-

1 i) 
AJ/CHAŁ WOLO IVSIt"l. 

MARYSIENKA~ 

Pewną czę;;ć halli wynajął od p. 'l'allfuniego 
I p. An::;tudt, ktory zamier:t.a urządzić tam pi wiar
ł nie i restauracye. 

I 
I 

I 

Z rady opiekuńczej gubernialnej. Wedlug spra
wozdu:::J.ia rady opiekuilc·t,ej gllbernialuej gnu. 
piotl'kowsk.:ej nr roku 1897 hyło w gubel'llii 12 
t:!zpitali, 6 pr'l.ytułków i 3 ochrony dla dzieci. 

Z tej liczby dwa szpitale i jedu:\ ochrona 
i .iedell dom l)rzytulkn '!.na.idu.iące :4ię w Piotr- I 

-- Zagotowało tli~, zuw;·'!.ało w Hali rycer~kiej 
klasztoru i tumult powstał tak;, że głosu niczyje
go słychać uio było. 

Wszystkie ręce w z:lciśuięte pięście podniosły 
się do góry - drgały w powietrzu, grnż<'lc ja
kiemś nieznunem wid1\lcm, które ujrzały przelI 
soba . 

Powieść historyczna w trzech częściach na tle 

ków XVII-go wieku. 

I 
stosun-

Ci ludzie przed chwilą ::;pokojni tak jeszcze-
temz gotowi byli rozszarpać na sztuki każdego, 
ldoby im w drogę wIeść ::;ię ośmielił. 

(Dal 'zy ciąg.) 

Prażmowski '!.amilkł - ale zato po sali prze
szedł huragan groźny. Nowina wypowiedziana 
w tuk prosty i brutalny sposób prl.emziła wielu
a przy tcm uic miała ona za sobą Lubomirskiego, 
więc przeciw sobie. Micć za~ przeci IV sobie tego, 
co królowi honor ocalił - co jeden '!. pierwszych 
na pobudkę ku jego obronie zatrąbił - co calą 
rzeczpospolitą i znuł i sam w niej więcej od 
króla znaczył-to już nie drobnol:!tką było nawet 
dla najpotężuiejszych. Kasztelan zapowiadał je
go opozycyę - w danej materyi-\vięc już ma
terya dy::;kusyi godną była. 

Z zebranymi zrobiło ::;ię zupełnie toż samo, co 
z wodą nalltnwioną nu ogień w kotle. 

Z jloc'!.ątku zbiera tlię na niej zaledwie piana 
potem s'!.ybko '!.amienia w warczący wrzl::itek
w końcu siłą pary rozsadza nawet mocne kotły. 

Ten ostatui skutek osiągnął kasztelan swojem 
wystąpicn:clll. 

Nie było tu tlejmu, ui nawet zwyklej narady 
i senatorów, a ot sobic '!.jazd zwyczajny, przez kro-

I
lowę skoncypowany, nie było nawet marszałka 
jednego, któryuy przypomniał zgromadzonym 0-
uecność majestatu królewskiego, a tem samem 

, i Karę główną '!.:t wyjęcie miecza z pochwy. 
, Z tą burzącą Hi~ krwią ::;zlachecką nie tak I łatwo, ::;ko1'o już kipieć zaczęła, mogła się łatwo 

I 
do ekscesu pO'lunąć. 

Król blady jak chusta siedział zadumany 
w fo~elu-:t.dawało si<J, że nic nie widział i uie 

I słyszał-królowa, jakby dla kontrastu czcrwona, 
I ni to karma'!.yn, rzucała coraz straszniej-!ze spoj-

rzenie na otaczający ją fraucymer, w którym 
nie brakło i wojewod:t.iny sandomier::;kiej i panuy 
Maryi de LascariH. 

'l'e dwie o::;tatnie schowały się po za balda- I 

chim tronu, oczekując z niespokojem rozwiąza
nia tego wybuchu w jakikolwiek bądź spo::;ób. 

- Ot, głupstwo, dułabym sobie z nimi rnd~ 
odrazu - odezwała tlię teź po za baldachimem 
Luscarisówny. 

ko\\'ie, pO:t.ostaj ą pod bezpośrednim zarządem ra
dy gubernialuej, j 7 zaś ]lozostałych instytucyj 
pod zarządem rad powiatowych i kontrolą rady 
gu bernialnej. 

W szpitalach korzystało w ciągu roku 6,0 l O 
chorych, z których zmarło ;)97, wyzdrowiało 
zaś -:1-,217. 

\V pl''!.ytułku znajdowalo si<;l w ciągu roku 
8;:) starców, w tej liczbie przyjętych w roku spra · 
wozdawczym 19. 

W ochronach korzystało '!. przytułku 400 dzie
ci, z któJ'ych do nowego roku pozostało 250. 

Ogólna snma dochodów szpitali w gub. piotr· 
kowskiej w roku 1897 wynosi 155,583 rb., przy
tnłków-8 , 750 rb. , ochronek zaś 8,2-:1-2 rb. 

Wydatek ogólny wyn08i w szpitalach 147,68.J. 
rb., w przytułkach -:1-,02;) rs. i w. ochronach rb. 
3,9U8. 

Ogólna suma kapitałów należących do wspo
mnianych '!.układÓw clouroczynnych wynosiła 
w rOKU zeszłym 239,987 rb., w tej liczbie w szpi
talach 183,993 rb., w Jlrzytullwch 44,,867 rb. 
i w ochronach 11,127 rb. 

Największy kapitał 73,138 1':" posiada szpi
tal PoznalH!kich w Łodzi, nujmniejszy zaś 581 rb. 
szpi tal w Pabianicnch. 

Teatr. ltepertuar tcatru letniego na bieżący 
tydzień zapowiada: na środę .Pan Profesor" 
O. Blumenthala, c'!.wal'tek nLigia" J. Bal'1'etu, 
piątek, "POl! białym koniem" O. Blumenthala 
i G. Kacldburga, sobotę "Trzy Kapelusze" Hen
nequin'a, ))ied'!.ielę nowość z repertuaru warszaw
skiego "Król Vueb" Reymonda. 

Wczoraj w mieszkani n dyrektora teatru 
p. Michala Wołowskiego odbyła się sesya reży
serów w celu ułożenia repertuaru na pierwszy 
miesiąc nadchodzącego I:!ezonn zimowego. Wtorki 
zostały przeznaczone na sztuk i oryginalne, któ
rych i:lzereg rozpoeznic cykl fredrowski komedyą 
"Pem Jowialsld" z panem :Maryancm Winklerem 
w roli tytulowej. 

Wc czwartki dawane będą pJ;emiery, które 
rozpocznie "Marya SU<trt" Juliusza Słowackiego 
następnie pójdzie "Zazdrośnica" komeclY1\, llisona 
"Marko-Spada" Praggi, "Puwielici królowej Na
wary" Scrib'ego, .,Panna Adwokat" titeinu 
"Dz won zatopiony" Hau ptmana. 

Sezon zimowy rozpocznie l:!ię nieodwołalnie 
22 h. m. 

Wyścigi cyklistów. W niedzielę () godz. 3 po
południu cykli~ci tutejsi nule~ący do warszaw
skiego 'l'owllrzystwa cyklistów urządzili wyścigi 
n:1 szosie pomi~dzy Pabianit;ami i Laskiem. 

W dwóch biegach: 10-w;or . .;towym dla niema
jących nagród, omz 25-wiorstowym dla członków 
W. T. O. pozamiejscowych nagrody otrzyn,ali: 

li i e g I. P. !::iwierczyuski żeton sl'ebny i p. Kre
ne medal hronzowy. 

B i e g II. p. Htefall Gajewski żeton złoty 
(czas 54 m.) p. Władyslaw BOgllCki żeton sre-

--- -Proszg, toś rezolut ",ieiki-odparła woj ewo
d:t.ina-naucz-że i naH tego I:!posobu. 

- 'ro tak łatwo -jednego za nos, drugiego 
za oko, trzecicgo za scrce i wszyscy u nóg moich 
takby tallczyli, jakbym zagrała. 

- Mniemam, iż królowa jest choć odrobinkę 
od ciebie zręczniejsza, a widzę, że sobie rady dać 
nie może. 

- Bo królowa jest tlt::'.ra. i trochę za szpe
tna!. .. 

- Ha, ha, więc twierdzisz, iż dać sobie mo
że '!. nimi radę. 

- Ba, ba, i jak jeszcze - tylko tr~elJa być 
podobną do Boga i do ludzi. 

Mówisz od rzeczy, przecież do dyabła lub 
zwie)'z~cia podobną nie jestem, a miałam wczoraj 
oka'!.yę straszną. 

- StraszLlą, powiadasz? 
- Nie inaczej... Wysłałam bilecik do chora-

żego, aby do mnie nutychmia::;t przyszedł... 
- A on co? ośmielił się nie usłucbać, wszak 

odgadłam? 
00 do literki ... 

-- I cóż ty na to? 
- Nie spojrzę więcej na niego. 
- Nic u wierze!. .. 

Zobaczysz!.:. 
- I tej nadziei nie mam ... 

(D. c. n.) 
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hny duży (5-1 m. 55 s.) i p. Cubert medal sre
bny mały (56 m,) 

Wszystk~e pięć nagród w obydwóch biegach 
wzięte były na maszynach tutejszej fabryki" So
kół" Siel'pińskiego. 

Wypadki w fabrykach. W dniu 2 b. m. w fa
bryce tlcheil)lera przy ulicy BW. Emilii pod M 5, 
robotnikowi Franciszkowi Klauzowi walce oder
wały lewą rękę do ramienia. 

- W dniu 1-ym b. m. w fabryce Augusta 
Szternerta przy ulicy W 6lczailskiej pod .Ni! 118, 
robotnikowi Edwardowi Cyrke, tryby zmiazdży
ły wskazujący palec u ręki prawej. 

Znaleziono zegarek niklowy obok mostu źe
laznego na ulioy Widzewskiej. 

Właściciel odebrać go może w kancelaryi 
III rewil'U policyjnego za udowodnieniem. 

Pożar. DziB o godz. 8m. 45 rano II oddział 
strnży ogniowej zawezwany został telefonerr~ Ile 
sllpitala Poznallskich do pożaru prlly ulicy Sre
dniej pod N! 60 w fabryce wyrob6w bawełnia
nych Rosuammem i S-ki. 

Przybył) do pożaru w pełnym rynsztRnku II 
oddział straży zastał palące się 3 szopy drewnia· 
ne, w kt6rych mieBciły się składy bawełny i bu
dynek, gdllie mieściła się stnjnia. 

Wkrótce prllybył na ratunek i I oddział stn.
ży ogniowej. 

Obtt oddziały skierowały akcyę ratunkową ku 
umiejscowieniu pożaru i niedo[Jusllclleniu ognia do 
budynku samej fabryki. 

Ogień s",alat II gwałtowuą sllyhkoBcią, sprzy
jały mu bowiem łatwopalność nagromadllonej 
w dui.ej ilości baweh.y i budynki drewuiane. 

CllęŚI; towam 1I1Istała uratowauą, straty je
dnak bard",o duże; pokryje je ubellpieczenie. 

Przycllyna poi.aru niewyjaBuiona. 
W stajni, która spłonęła do SZCllętu, IInajdo

dował:' się dwa psy łańcuchowe na uwięzi. 
Zapomuiano je uwolnić II łańcucha i oiedue 

zwicrll€;ta spaliły llię żywcem. 

W "Gaz. Polic." cllytam'y~ "Generał Guberna
tor moskiewski lIawiadomit p. Głownego NaCllel
nika kraju, iż przybywający II Królestwa. Poh!kie
go do Moskwy lIa interesami handlowemi kupcy 
żydzi, składają wydane prllell magistraty świa.
dectwa o przynależności ich do nadmienionego 
stanu, zupełnie zast~pu.iące paszporty; tymczasem 
w świadectwach nie ma wiadomoBci o pochodlleniu, 
co żyC:om, komunikującylll fałszywe wiadomości 
o swojeru wyznaniu, daje IT\0żnoś6 nieprawnego 
korzYlltania II prawa przyjazl:u do Moskwy. Z uwa
gi, iż według wskazówek, wyłuszczonych w re
:skrypcie okOlnikowym o. namiestnika Królestwa 
Polllkiego z dn. 31 grudnia' 1871 r. za .Ni! 31025-33, 
ustanowione przeli p. 1-4 N aj wyżej zatwierdw
nej w dn. 4: :stycznia 18G3 1'. uchwały rudy pall
stwa, rocllne świadectwa dla kupców, lIastępują
ce pallpOl'ty, powinny być uważane w stosunku do 
kupców kraju tutejszego, jak ",wycllajne pai;pUl'ty, 
wyda wane tutejsllym miesllkaut\om na rok i po
dlegające obowiązującym tu og61nym przepiso:n 
pasportowym, że tym sP9sobem wyjazdy lIa wy
lJ1ieniollemi świadectwami powinny być uważane 
lIa prawne tylko w tych wypadkach, kiedy na 
nich b~dllie odpowiednia adnotacya polillyi o wy
jddllie okaziciela z miejsca. lIamieslllmnia i że 
.LJolicya powinna rozciągnąć h~1Cllny dOllór, ażehy 
osooy, zaopatl'wne w takie świadect.wa, uie uui
kały okallania ich komu należy, vrzycllem na 
świadectwac ll kupców, których prawa co do wy
jazdów z miejsca lIumiesllkania są ograniczone, 
władze policyjne powinny odnotowywać, jakie są 
i nu czem mianowicie polegają nadmienione ogra
niczenia. JaBnie Oświecony książe, celem zapo
bieżenia nieprawnym wyjazdom kupc6w-żyd6w 
lIa wYlllieuiouemi świadectwami, racllył rozkazać 
lH'lIedsięwziąć odpowiednie środki, celem ści:słego 
i!<tch1nvywtLnia powyżej [Jrzytucllonego okólnika 
b. namiestnika w Królcstwie." 

Gmach tow Sztuk Pięknych. Pomimo ogro
dzenia placu 1)1'lIy ulicy Królewskiej, g-dllie Ula 
:)tanąć gmach tow. BlItuk J)ięknych, prllell długi 
CII<i.S uie prllyst~powauo do robót II powodu nie
mużlloBci dOja",du, na co potrzeune byłll odpowie
duie pozwolenie wladlly policyjnej. Obecuie po 
ullyskuniu tegoż p01.wolenilt prZ)'lltąpiono już do 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 6 wrze~nia 1898 r. 3 

kopania fundamentów i lIa dwa tygodnie pro.ie
ktowane jest położenie bmienia '''ęgielnego, prlled 

I 
zimą ",aB ukończona ma być budovm piwnic i su
teryn. Wrazie, gdyhy komitet uchwaljl, ażeby, 

: jak istnieje projekt, ws",elkie ozdoby lIewnętrzlle 
gmachu orali piętro cukółowe wykonane były II ka-

zabaw ludowych. mianOWICle: nad lU'zątlllelliem 
ich w tuki sposbL. ahy częM dochodów wpływa
ła na stopniowe ulepsz~tlle samychże zabaw. Pre
Ilesowi sekcyi będllie pJ'lIedstawiony plan sllc",ego
łowy, pl'lIyczem pewn'l część wydatków na pier
wSlle potl'lIeby prejektoda wey zamierllają ponieść 
II t'uudnSIlÓw własnych. mienia, przeli zimę przystąpionoby do wykonania 

rob6t kamieniarskich. 

Układ. Wskutek porollumienia się klasztoru 
panien Willy tek II IInrządew miastt\ w sprawie 
odstąpienia miastu c"'ęHci tery tory um klas'l.tornego, 
wynosIlącego 3,97€i sąż. kwadr. dla uregulowania 
ulicy Karowej, magistrat IIgodllił się, jak donosi 
"Warsz. Dniew. ~, wybudować lla sw6j koslIt dht 
proboszcza klasztoru dom miei:lzkalny, lIa.miast do
mu, kt6ry Ilostanie rOlleomny. Co do płacenia 
2,000 rub. rocznie straconego przez klaslltor do
chodu z oddanej cllęści ogrodu, suma ta będ'l.ie 
wypłacoua klaslltorowi nu pocllątku każdego ro
ku z f'undusll6w kasy miejskiej. 

Kuratorya trzeźwości. W sprawie ol'ganillacyi 
warsllawskiego komitetu kuratoryow trlleźv.-ości, 

, jak się dowiadnje "Kur. WarsIl." przedlltawiona 
II już lIostała lista lIaprojektowunych jego cllłouków 

przeli p. oberpolicmajstra m. W ursllawy do 1Il1na
I nia i lIatwierdzenia J. O. benerał-gllbernatora 
I warszawskiego, poczem dopiero skład pJ'lIysllłego 

komitetn prlledstawiony będzie p. ministrowi skar-

Nadzwyczajne ogólne zebranie Zwiąllku robo
czego (artelu) odbyło się 'Onegdaj o godz. 6 po 
południu w llali pałacu br. Kronenberga. PrIlY
bylo na Ilebrunie ;JO cdonk6w. Na wniosek 11:1-

rządu Ilebranie uchwaliło: 1) Wyasygnowanie 5,000 
rub. na urllądl!enie kantoru przewozowego na m
chunek IIwh}lIku. 2) Wyasygnowanie po 150 rub. 
miesięcllnie na utrllymanie biura Zwiąllku. 3) Upo
ważnienie zarządu do podniesienia 15,000 rulJ. na 
wyplaty robotników i inne potrlleby pr",y wpro
wadlleniu rob6t na kolejach. 4) U poważnienie 
lIar1.ądu do strącenia 7; II zal'obków członk6w 
Zwiąllku lIa J'zeclI tegoi Zwiąllku. 

Charakterystyczne. W " Wieku" czytamy: 
Ku przestrodze rodzic6w, powierzających wycho
wallle swych dziate'k bOllom niemkom i nie 1'011-
ciągających nad dlliałnlnością tych wychowawczyń 
lIależ) tej kontroli, podajemy fakt na!ltępujący. 

Pau B., siedząc parę dni temu w ogrodzie Bo
tanicllllym, mimowoli był świadkiem, jak bona 
n~emka pięcioletuiemu oltłopcllykowi i stars",ej od 
mego dllle.\\'cllynce, opowindała o wielko~ci Bi!l
marka. Zarliwa "teutonka", nie prllestając na 
tern, tł6macllyła dllieciom, że polacy powinni za
chować dla Bismarcka czeŚĆ i wdzieczność nie
wygasłą za to, że ich chciał uczynić u"iemcami, to 
jest ludźmi cywilizowanemi, albowiem wSllvscy 
słowianie tlą barbarzyńcami, nieukami, i t. p." 

P~n .B. zadał s.obie trud pl'IIek6mtć się, eq.te
to dllJecI są tak nauczone i naturalnie ojcu, lIua
nemu w Warszawiu inżynieJ'owi-przedsiębiorey l 
wszystko opowiedzi:d. !. 

Bona-hakatytltka została niezwłocznie oddalo
lIą, lec'l. któż może ręclyć, czy gdzie indziej nie 
d~i:ltal.lie miejsca, aby w główkach polskich dzie
CI sller",yć Swe teutońskie idee? 

Uwolnienie z robót ciężkich Brzezickiej. Sąd 
okręgowy warszawski otrzymał zawiadomienie, 
że, na mocy rozkazu Najwyższego", dnia 13-go 
łipca r. b., Bogusława Brzezicka została uwol
uiona od robót ciężkich. Prll} pominarny, że lIa 
zabójstwo Gerlaehowej, sąd okręgowy warszaw
ski skazał Brzezicką 4--go lutego 1893 l'. na POII
bawienie wszystkich praw stanu, ciężkie rohoty 
na lat 10 i dożywotne osiedlenie na Syberyi. 
Dnia 7 -go grudnia 1893 1'., izha sądowa wyrok 
ten ",utwierdziła, pozostawiwi"lIy bez skutku t!kar
gę apelacyjną obrońcy Brzezickiej. Wyr"k pier
wotny obecnie zredukowano do osiedlenia doży
wotniego w gub. Tomskiej, be", przywrócenia 
praw stanu. 

Ujęcie fałszerza marek stemplowych. W tych 
dniach udało się policyi śledczej wykryć istną 

I fabJ'yk~ t'ahozywycll marek stemplowych. Mieści
ła si li ona w mieslIkani li Fiszb Gruna, p1'lIy ul. 
Nowolipie .\!? 4-8. Fałszerstwo lIasadzało si~ na 
wywabianiu stempli z marek ra", już użytych 
i coprawda dop1'owadllone zostało nieled wie do 
S lIC lIy tu Iloskouałości, tak, że nawet wytrawni 
zllawcy '" wiell{l~ trudnością mogli l'ollr6żuić mar
ki pochodzące '" fabryki Gruua, od marek naby-

I tych w kasie rllądowej. Podcllus l'ewillyi w mie
I slIkanIlI Gruna lIualeziouo przesllło 1,000 sztuk 
! marek już uczyllllcllonych, f)l'all dwie hutelki ja
I kiego~ kwusu, ktorego Gl'iill używał do :swej fa
I brykacyi. 
i Zabawy ludowe. Grono osób Ile sfer inteligen-

cyi i prllemysłu, jak donoi;i "Kur. WarsIl. ", myśli 
o podniesieniu lll,ali lIabaw ludowych. Nie mając 
lIamiarll pOllbawicnia dochodów iustytucyi filantro- l 
pijnej, 1I\\'1'óci si~ w tych dniach do sekcyi dOChO-/ 
dów lliestałyclt TowHJ'lIystwa dobroellynnośei, w 
celu wspólnego naradllenia się nad organizacyą 

bu do lI:.ttwierdllenin. 
Ul'zędnicy kolejowi. Zarządzający tutejsllem 

biurem kontroli skarbowych ko~ei Nadwiślańskich 
otrzymał polecenie miuisteryalne, dotycllące mia
nowania i awansowania Ul''''ędnik~w. Podług tego 
polecenia, l1l'1I~dllicy, posiadający "wiaclectwa '" 
ellterech klas, znjmować mogą p0sady etatowe 
rachmistrzów; kończący kms gilllllallyalny, a wan-
80wani ;,yć m0!5i na pomocn ików kontroleruw i 
wreswie posiadający wyżsIle kwalifikacye nauko
we, mają pierwszeilstvro do IInjmowania stano
wisk kontroler6w, 

Co się dziej e z Andree' m? 

(Dokończenie. ) 
Zarzuciłby kto, że gołąh ten, IIbłądllivrszy 

w drodze, tułał się na wodach syberyjskich. 
Lecz w takim wypadku musiałby tam na dale
kiej p6łnocy przellirnować, co jest wprost wyklu .. 
czone. Pomijając howiem stJ'asllliwe lIimno, kt-óre"
goby IInieść nie IIdołał, musiałhy zginąć II glodu 
w okolicach tych, wszelkiej żywnoBei pozba
wionych. 

Zachodlli druga Jllożliwość, więcej do prawdy 
podobna, a mianowicie ta, że Andree, prllellimo
wawszy opodal bieguna p6łnoenego, dotnrł do 
niego dopiero w roku bieżącym, a będą!; jeszcze 
w posiadaniu gołębi poclItowych, wypuścił je 
ohecnie, z których jeden IIhłąkauy został P 1'11 ell 
ktlpit~l.na okrętu "Thistle~ zastrllelony. 

W wypadku tym należałoby się IIdumiewać 
nad siłą woli Andre'ego, który zamiast sllukać 
ratunku na południu-postanowił bądź co bądź 
dotrlle'i do krańców ziemi llaS'l.ej. 

Jakkolwiek posiadał tylko na clItery miesiące 
zapas; żywności, to z tego powodu nie uależy 
się o los jego niepokoić, wiadomo howiem. że 
Nausen, opuszczając "Fram", zabrał Ile soba 
żywność na trzy miesiące tylko, a pozostawał 
na lodach piętnaście. 

Także i II innych względów nie należy jesz. 
cze o losie Andrće'go i towarllyslly 1'Olll'aCllać, 
wiadome są howiem wypadki w historyi odkryć 
podbiegunowych o powrocie podr6żników, któ' 
rych już dawno miano za lIaginionych. 

Wiedlla nasza nie została nigdllie okupiona 
więksllemi ofiarami, jak w okolicach podbiegu
nowych. Niedostatek, cierpienia fillycllne wSllel
kiego rodzaju, mnożą się na każdym kroku. 
a śmiału rzec można, iż nie ma piędlli lIiellli 
w tych stronach, kt6rej odkrycie nie pocią~nęło
b y lIa sobą 0fiar w ludziach. 

Na każdym bowiem kroku spotykają śmiałe
go podróżnika, lIapusllczającego się w te puste 
krainy przesIlkody, o jakich mie:lzkańcy krajow 
cywili",owanych pojęcia nie mają, lecz pomimo, 
że setki tych piouieJ'6w wiedllY prllepłaciło ży
ciem swą od wagę, chcąc wydrzeć prllyrodzie te 
tajemnice, które ona, niezwykłemi ]ll'lIesllkodami 
otacllając, uiepl'zystąpnemi uCllyniht-col'U1I to 
świeższe Ilastępy bojowni ków wiedzy występuje 
na widownię. 

I pomimo tych Jicllnych prllesllk6d duch ludlI
ki uie spocllllie dopóty, dop6ki ostatnie, niewa
ne dotychczas krańce ziemi nilsllej nie lIoi:ltaną 
odkryte, a tern <lamem rozwiązane wszystkie "'a
gadki tych niedostępuych krain. 

Czy udało si<i Anclree'mu to, O co si~ pr",ed 
nim setki daremnie kusiło? 

Być może, że na pytanie to otrzymamy 
wkrótl1p. od powiedź. 
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Korespondencye. 
J'zy ją 'l.awziQcie 'l.wulczali. D!.i~, gLly p,rz.etrwala 

I już życie pokolenia ca}e~o, pora wlasclwa uo 
i rozejrzenia się w jej rezultatach, któr0 najleps'l.~) 
, dać mogąnodpowied~ na pytanie, czy "referendum" 

z kra j u. 

Zakopaue 1e sierpuiu. 
Od dni kilku bawi w Zakopanem Heu!'y!;: 

Sienkiewicz, kt()ry wprost prll,}'był tu II Bretanii, 
gdzie nad morllem i:lpędził II dlliećmi kilka tygo
dni. Znakomity autol', który od slleregu lat, na
leży do stałych gości Zakopuuego, POllost,\l~Ie !u 
zapewne du połowy wrlleśni~l., pocllem udaje I:Ilę 
do WarsIlawy, celem ułoiema o8tatecllnego pro
O'ramu odsloniecia pomnika .Mickiewiclla. Urocllyll
tość odbedzie ~ie, w dllieu wilii 24 grudnia; pm
wdopoclobnie pl'lI~mawia(' ~ęcl ,t.ie jede~ t~lko .Si~n
kiewicz, jako prey:es kO\~l\tetu. Pomm~~ J~B~. JIIII,W 
'Warszawie lIupełme skouczony; zdalllem Sle~loe 
wicza będllie on pi~kniejl:llly od kr~kowskIego, 
bo pozbawiony bocz~ycl~ figur .. DZieło G?de~
skie(~o odlane w PIstOl II naJleps'l,ego I n<lJ
ceOltiejSllego brour.u florcnckiego, koloru cienu~o
zielona wegu O lIłotym, ciepłym połysku .. w~paUla
le pl'zeusta wi si~ na posturnenclC gl'~nltowylI.1 o 
różowanych blaskach ; naokoło poml1lka umlc~y:
clIona Ilostanie żelazna kmta, pOllłac:ln <I , prllesh
cllnej i misternej rouoty, wykonana w ,W ~rs~a
wie, Napis będr.e :ylko jeden: "AdamoWl MlClue-
wicllowi, Hodacy." . . 

SienkiewicII wyłącwie lIajęty)cst oh,eclilo pl~ 
saniem "Krllyżaków"; we FnlllcyI ":y k~uclly ~ J Uli 
kilka cześei, których druk rOllpOCZllle SIQ nleba
were tutaj pisać będzie dali:llle części; wogóle 
ma ~n naullieję ukollCllyć całą powieść na prlly
szłą wiosuę. Wtedy p\'lIyjedllie do ' Lwowa, ~by 
1:lpełnić daną obietnicę i na dochód, Tow. dlllen
nikarlly polskich odcllyta je~e.n z k~nco\~ych ustę
pów "Krllyżaków", mianOWICie OpIS bItWy pod 
Grunwaldem. 

Sienkiewicz wygłosi również ten sam o~cllyt 
. w Krakowie w Sukiennicach p\'lIed wl:lpaUlałem 
płótnem MateJki, przedstawiaJące.m "Bitwę pod 
Grunwaldem". Odcllyt odbędllle Sl~ na docllód 
Domu Matejki, owej tak pięknej inl:ltyt,ucyi, stwo
rzonej przez pro1'. .Maryuna Sokoło~~sklego. 

Jest to wielcc cickawa illnamlenną rlleclIl\, 
że nasz najwi~k8zy współ~lIesny au~ol' }lol~k\ stał 
si~ najpopularuiejsllym w Ameryce l ROllSyl. Zna
ne jest bajeczne powodll~uie "Q~o va~i~" w Sta
nach Zjednocllonych, gt!IIIe do tej chWIl! 'IsPl1;zeda
no juź pl'lIeszło 800.000 cgllemplal'lIy!. ornaClI 
Sienkiewiclla, CllI,tiu, przeło~yj już nuplsane (~o
tąd rOlldzialy "Kl'lIyżakbw" i odczytał je na _ roż
nych literackich lIcbraniach IV Am~;·yce. Po "hny
żakach" SienkiewicII lIahiel'lIe SIę podobno UO 
powieści, prllellnacllonej <!la Ameryki, któr:~ .nnj- I 

Pierw ukaże i:lic po ano'Ielsku; bohaterem Je,) bę
• o . dl ł" dzie KościuB!.ko, a treścią walka o U1CpO eg osc 

kolonii amerykaliskich. , " , 
W Rossyi mnożą się ]Jrllckłady dlllCł SlenJoe

wicza; w tej chwili wychudll,~ ai trzy tłÓmacz.e
nia "Krllyżaków". W czytel~iach za~, llld?wY,ch 
nujpoczytniejsllemi ki:liążkaml B<1= "OglllCIll 1 1\11e-
cllem" i Potup" , 

, Dla li~lIuych wielbicieli i cllytel.ników . Sicn
ldewiclla musII~ jesllclle dodać, ~e c~eszy ~31ę on 
najlep~zem IIllrowiem i pl'~\wie C? dlll.eli w prlly
jcmnelll towaJ'lIystwie l'OUI WyCIeczki w cudne 
okolice Zakopanego. 

. Bawiący tu p, Julian Klacllko, lIajęty jest obe
cnie korektą I:lwej nowej książki, która nieba W~llI 
ukaże siq w Paryżu p t,: "Home et la Renms
sance (Jules II)", Jcstto zbiór artykulow, których 
większa czq~ć pojawiła się w "Rcvue des dellx 
l'rIondes" . 

Brześć·Litewski. Duia l h. m. o godllinie 5 
minut 40 wiecllol'em osobnym pociągiem drogi że-

:'Izwll.jcllI'$kic spełni to uutlzieje, j~Lkie z niem wią
zauo, czy okazało siQ w r'l.cczywistości instytucyą 
potrzebną, poż.ądaną, zuawieuuą, taką , bell kt.Jrej 
kraj już. obejść się nie możc. 

Pytanie to J'oztl'lIą>!il. w świeżo I)~łosllonej rOli· 
prawie Teodor Curti, znany człouer- rady n,tl'odo
wej i rzątlu k~lIltonaluego w ~t . Ga.lieu, 'l. U mz.e m 
przywódca jednej z grup socyalno-refurmatorolklcll 

I
laznej l1lol:l!;:iewsko-bl'.ze.,;J~iej prlly?yl do BI?e::i."cia 
Litewskie~o Nujdosto,JnJe,JsllY 1:1 II e t 19-9o lombu~': 
!:lkiego pulku dragonów" Jeg~ C~sal'ska Wysoko~~ 

I Wielki Ksiaże :Michał Mlko}.IJewIcz, lIa uroczysto~c 
setneo'o jubfle<lI~lIu rllec;II()\lcgo pUJkll. Jednocześnie 
II Jeg~) Ce~[Lr8ką Wysokości.) prllyb"ył ~ Moskwy 
dowodląCy wojskami okręgu warBllawsklego, J, O. 
ksia~e Imeretyu$ki. Wyslledł 111 z wagonu Jego 
CeB~r~ka Wysok{lś6 Wielki Książę obslledł front 

w Szwajcaryi. Mimo, że ta oi:ltatuia okolicIIność 
nad,Lj e broszurze CLlrtiego pewne lIabarwicllie po-o 
litycllne, wywody jego wszakże, poparte obfitym 
materyalem danych faktycznych, już przez to sa-
1110 są cenne i dla każdego, bez w'l.ględll na 
strounictwo, do jakiego uulaży, bliższej uwagi 
gudne. 

Jak wiadomo "referendum", dopu~zczające lud 
du wywierania bellpośredniegl) wprywu nu llsta~ 
wodawstwo krajowe, OllnaeZ,L prawo obywatel! 
do głosowania nud konstytucyą i projekhulli uBta
wodawcllymi . Wykonanie tego prawa jest roz
maite. Każda IImiana kon~tytucyi musi być pod
dana l'ollstrr.ygni~cill Mtego narodu, U$t,~wy ~aś, 
skoro lIo~tały prllyj~te (lrllell IIgromadzellle liWIąli
kowe (rad~ narodową i radę stanów), są przed
miotem głosowania uarodowego, jeśli Ilużąda te
go :30,000 obywateli }JodpiSttllli . Oprócz "referen
dum" istnieje w SlIwujcaryi jesllclle t. IIW, "pra: 
woinicyatywy", to IIUttclly, gdy 50,000 obywatel! 
lIażąda Ilupełnej lub cllęściowej 'l.wiany konstytu
cyi, ~ądanie to musi być l'(lwuież poddanc głoso
waniu powszechnemu. Politycllue zatem prawu 
obywatela sllwajcarl:!kiego jCl:!t prawem nietylko 
biernem, lecz także czynnem; lud gło:mje nietyl
ko nad tem, co mu du głosowania władze kon
stytucyjnc prllctlło;i,ą, ale i sam może bCllpośl:e
tluiu uu IImian.Y konl:!tytucyjuego ustroju uddlll<L
ływać. "Prawo inicyatywy" jC$t prlleto z natury 
]'zeclly pOllytywnem ullupełnieniem "referendulU" 
IIwiallkowem które w swych wiekszych i lIarazem 
prus'tszycl1 lI~rYl:!nch, do wydani~l sądu o ,cale~ 
iustytycyi lepiej się nadajc i w zupełnOŚCI tez 
wystarcza, 

, warty honorowej i prr.yjął. chleJJ i sól od prze~
stawicieli Brlleścia LitewskIego, pocIlem nastąplł 
odjazd (lo twierdzy. O godll~nie 9-ej ! pół ra~o 
zacIlał sie obchód nrocllystośCl pułkowej, oddallll.l. 
hono;'ów • stm'emu slItandarowi pułku i poświęce
ni:.:. noweO'o slItandaru, pr:~y wygłoszeniu wielole
cia· dla I~h Cesarskich Mości Najjaśniejszego Pa
na. i N ajjaśniejl:lllych Pa.u, .dla Ces~U'z~wicz~ N a
stępcy Tronu, dla WIelloego ~slęcla :MlChała 
AleksandrowiCIla i całego Cei:lłlrslnego Domu. 

Otó;i, przedewllzystkiem stwicrdzić wypada, że 
obawa nadużycia tego prawa ze strony ludu. w 
pierwszych latach bafdzo, nietylko mięuzy "w:'lte
uzuikallli", rOlIpowszechniona, stała si~ wnet bell-
1l\'lIedmioto\V~. Jak doświadczenie pouclla, . prlle~ 
ciw niewiclu tylko ustawoUl uhwyttLllO SHi tej 
wIjwyższej instancyi JIl'awod,Lwcllej, "referen~um,? 
me zamieniło się ani w plagę dla obywateli, ~LUl 
lIie posłużyło nigdy II<L agitacyjny środc"k 110 wy
rażenia votum uieufllo~ci repl'll!.enahwyi narodo
wej. W ostatnicb 24 latach z!!."romat!lIeuie IIwiąz
kowe wypracowało ogitlelll ] 87 usta\\~, z tyell za
led wie 24 było przedmiotem głOi:lo\Yalll<.\ ludowego. 
Prawo inicyatywy wykonano dotąd w trze~h t~l
ko wypadkach, uaród cały prl',ell 28 llledllIe~ 
Ilzedł do umy, głosuj'1C HaU rewillyą koU!:!tytuCyl 
zwiąllkowej. Z WI:I'l.ystkich, lluro:.towi prlledlożo
nych projektów ustawod:L\\'c'l.ych, 22 odrzucono 
w tej licllbie atoli niektóre prlledłożenia, gdy sitt 
po raz dl"lgi lub trlleci pojawiły w wy~aniu po
prawnem, lIostaly prllyjętc. Natomiast unędlly usta- I 

wami, vrzeciw którym żadnych nie podno~lIono 
lIarr.lltów J' elit wiele ważnych w cr.em dowód, że , , , 

W dniu 2 b. m., w obecności Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego K$ięcia :;\Iichała l\Iikołaje
wicII<l, udbyła się parada wOJs~~ 19-9o l~or'pu~u 
armii. Wielki K!:liążę lIakomulllkował w ImlelllU 
JeO'o Cesarskiej Mo,~ci co następujc: "Najjailniejszy 
Pa; rOllkallał Mi wyrallić wtlllystkim wojskom 
korpusu Najwy~slle swe por.dro.wienie I~l11'a!" W od
powiedlli n:1. to rOlIległo Enę grzm1ą,ce "bllra" 
21),000 lndzi, orkiestra. zagrała "Boze Cesarlla 
cbro111" 1'0 marsIlu ceremonialnym, Jego Cesarllka 
Wysokość ucałował generała Gurczyna i. wyraz,ił 
podziekowanie lI~l ~tan wojsk, a llastępme ZWI'O
CiWlIII'y się do dowódlICów, rzekł: ."Pollwólcie Mi 
wyrazić wam lIupełue zadowoleme za wII?rowy 
ten porllądek, w jnkim lI:ls,tałem wSlly8tkle od
dlliały, Szcllę8liwy będę IIdac o tem sprawę ,Jeg;o 
Cesarskiej Mości, zwłasllclla, że wojska" ch oc 1I1e 
były dawno na paradzie, prlledstawiły I:Ilę wybor
nie; we wSllystkiem wać poważną pr~c,ę(. O go
dllinie 8-ej wiecIIorem u Jego Cell:l.rskleJ Wysoko
ści odbyło się Hniadanie, na które lIasllczycono 
zapr08zeniem generałów. 

Płock. W Jer.ewie, w powiecie siel'peckim do 
Góry, na przestrzeni prawie, t~'zech mil, urządy:o
na beclllie droO'u bita, WbHC1CJele domów w mJa-
1:lteczl~l1 Drobi~ie, które uroga przecinać będllie 
zobowiaza.li ~ie złożyć po rb, 3 na jej btrdowę, 
zaś obywatele ;vicjllCY potltanowili z każdej wł?
ki. posiadanej lIiemi sklatlać po jednym sążml1 
kamieni. 

- ~taraniem i nakładem płockich kupców 
cbrzc~cjja{lskich, wyjrlllic pienvslly wtem mie
ścic kalendarz na rok 1899. 

Wydawnictwo to ukuIIY'wać się będzie co
rocznie. 

- W roku bieżącym gubernia płocka była 
::liedlii:lkiem ospy, która zagnie~dllh~szy, się woko
licach WysIlogrodu, Bielska, DroblUu l Boclzano-
wa, zabierab licllne ofiary, " 

W slIelkie Krodki lIaradcze przedsIęwIlIęto, ce
lem IIwalcllenia epidemii, 

- Oprócz samej wystawy rolniczo artystycz-

Od dni kilku <.łaje tu prlledstawienia. 
pod dyrekcyą p. Mi.illeru. Teatr eieslly si~ 

0pozycya ogółu nie dotyka u~tuw, ullnunych pu
wcillecblli.e ilU ]lotrllebne, pożyteclle i dobrze um 0-

tywowalle, Z' drugiej strony i dla radców IIwi~~II
kowych nje możc być rzecllą nieprllyjelUuą, gdy 
ustawy, normujące n. p. sprawę jakąś tlporną, 
lub zapadłe Ilłubą tylko więksllością, stają się 

teatr przec1Uliotem "referendum", ich odpo~viedzialllość 
powo- i:lię IIwniejsza, gdy do pewnego stopnIa prllecho

nej, jaka się odbędzie tutaj dnia 4',5 i () l?aź
dllieruika, próbowane będą narzędll,la l'olmclle 
firm krujowych i zagranicznych. , .Prob~ tę za
wdzięczać należy euergicllnym Ju~r~wlllkom ~o
mu rolniclIego IIjednoczonych rolmkow, płOC~lCh 
pp. Wolibncrowi i Jallowi Barez3.l~owI, ktorzy 
zainicyowali ją i 1'0Ilei:lhL~i zapros?,cma do \~.szyst
kich f<Lbryk krajowych l za.?ramc~nycb. Nlewą~
pliwie taka proha llarllędzl rolmczycb wpłyme 
na urozmaicenie, a przez to Samo na powodze
nie ,vysta wy, 

ulIcnicm. 
Między róiuemi n~nk.o,wemi. IInnkomito~ciami 

które tu bawią, wyuueulC ,takze lla~eż.y prof. dl'. 
Jl1ra~lIa II Heiuelberga, głoi:lnego w I:!WICCle nau
kowym larynkologa. Istnieje nHdllieja, . że prof, 
JurasIl uhejmie 'l. ClltlHem katedrę na ~cduym z 
uniwersytetów galicyjskich. 

l)ogoda ciągle prlleillicllna. 

Zurych 28 sierjJUia 18!J8 1". 

Niebawem minie ćwicrć wieku od chwili IItl
prowaullcnia w Szwajca~'yi (konst~tucy~ IIwIą~ko
wa z 1". 1814) t, IIw.reterendum, JedueJ z wlJtle
m~luatyczlliejsr,ych instytucyj p~'~wa pl~lllic~nego 
i politycllneg·o. Jak każda n01V08C, tak I ta Illsty
tllcya miała II rallu ubok zdecydowa.nyc~l ,z\\"ole~. 
ników, z drugiej strony także pl'zecml1lkow, kto-

dlli na. cały naróu. 
AutOl' broszury rOzbiera kolejno wszystkie wy

padki głosowali ludowych, ocenia ich histol'ycllny 
prllebieg i doniosłość rzeczową, a w tych mome?
tacll faktyc~,nych zyskuje pod!:ltawę do p~parCla 
rozmaitych instytucyi "l'et'el'endum" cllymonych 
zarzutów. Twierdzono np, że ogół ludu rOllstrzy-

I '"a \v głosowaniu tak" albo nie" zależnie od 
c "" 
t.ego, clly jest w dobrym lub złym humorze, T~m-
CII<!sem ćwierćwiekowe dllieje "referendum" stWIer
dzają, że prujekty ustawodawcze były zawsze I 

~wiadomie akceptowane. 

/Hrubieszów. We wsi GOlldowy otwarta b~dzic 
biblioteka ludowa. Fundu~1I na ten cel w sumie 
120 rb. przeznaczył plenipotent dóbr Wojcie.c~ów 
p Umiliski II kar zapłaconych ~r~ez włOSClall. 
Jest to już dziewiąta II rllędu bibltoteka w po
wiecie hrubieszowskim otwarta w tym roku, 

Wkrótce powstanie jesllClle parę podobnych 
czytelni w wymienionym powiecie, 

Szczypiorno, Komora tutejs~a od dnia .lS-,go 
b, m. lIamykaną będllie już od godlliny 7 -ej WIe
czorem, 

Prośby o prllepuszczuule przez granicę po 7 -ej, 
uwzględniane nie będą, 



Z różnych stron. 

Z Podola. Dzięki stalej pogodzie ZUlwa ukoń
czouo uość wcześnie, a urodzaj tegoroczny prze
szedł oczekiwania ziemian. Pszenica i żyto wy
dały plon obfity, to też ceny obecnie spadły dość 
znacznie. Pszenicę płacą obecnie po 73 kop. 
za pud. 

Kawony w gub. podolskiej nie zrodziły się 
skutkiem suszy tegorocznej, Która wypaliła je 
w zarodku. Najwięcej atoli susza zaszkodziła bu
rakowi,-lwiej części dochodu z majątków ziem
skich na Podolu. 

Przykro jest patrzeć na całe łany zwiędnię
t.ych buraków około których podjęto tyle pracy 
i zabiegów. 

Ziemianie napr6żno wyczekują wciąż deszczu, 
który już obccnie niewiele pomoglby 8palonym 
przez 8U zę jarzynom. 

W tych dniach rozpoczęto zbiór winogron. 
Zbrojna napaść hakatystów Do Kuryera Po

rannego pisz~: Na l.aba.wie tanecznej w hotelu 
Duttlera w Strehlell pod Dreznem, do grupy roz
mawiających w języku ojc1.ystym polaków pod
szedł nagle jakiś niemiec, krzycząc: "Zabraniam 
panom mówić po c:t.esku." Napadnięci odparli, że 
nie są wcale c:t.echami i nie mówią po c:t.esku, 
karcąc jednocześuie w gr:t.ecznych lec:t. ostrych 
słowach ordynarnego niemca :t.u bezc:t.elne jego 
wystąpienie. W ówc1.as wŚ(Jiekly krzyżak począł 
kr:t.yc:t.eć, iż :t.apierają si~ oni tylko 8wego czes
kiego pochodzenia, miotając pr:t.ytem nujordynar
niejszemi wyzwiskami na słowian wogóle, w 8zcze· 
gólności :t.aś na c:t.echów. 

N apadnięci zażądali pomocy policyi w celu 
poskromienia rozwścieczonego niemca. Policya je
dnak kategoryc:t.nie odmówiła pomocy. Wtedy je
den z napadnięt.ych udał się do gOl:lpodarza loka
lu, żądając :t.apytania się o nazwiska napastni
ków. Gospodar:t. żądaniu temu rówuież odmvwił 
na otlwiadc:t.enie dopiero, iż napadnięei :t.ażądają 
pomocy rosyjl:lkiego posla (między polakami by
li bowiem pr:t.eważnie rl)syjscy poddani) pod
s:t.edł do grupy, otac:t.ającej "kulturtraegera" :t. od
powiedlliem :t.apytauiem, spotkał siq jednak tylko 
z gradem obelg :t.a ud%ielanie rzekomym nc:t.e
chom" pomocy. 

Wkrótce potem polacy wy8:t.li :t. lokalu Dut
tlera i wsiadłszy do dorożki, uchlli si~ w drog~ 
do Dre:t.na. \'1 drodze jednak :t.uienacka wYl:lko
czyli ciż sumi uapastuicy na czele lic:t.nej :t.grai 
niemców, nacierając na dorożkę pr:t.y okrzylmch: 
"Nieder mit Czechen! Nieder mit Polen!" 

Jadący, wszyscy mło(hi,i silni lu(l:t.ie w li~z
bie pięciu, nie mając żadnej broni przy sobie, 
8toc:t.yli walkę ua kije :t. niemieckimi oprysl',kami 
i tylko d%ięki posiadanej 8ilc i pr:t.ytomności umy
słu, :t.dołali wyjść :t. przygody bez s%wanku. 

W Dre~nie udali si~ ua wartę policyjną, :t.a
wiadamiając o napaśoi i żądając wyśledzenia 
przestępców. Policya i tym nt:t.em o(lmówiła po
mocy, nrachąc" wytoc:t.enic skargi sądowej. Wszczę
cie jednak akcyi sądowej okazało się niewyko
nanem wskutek niemożliwości dowied:t.enia sie na
:t.wisk napastników. Dorożkarz wiozący uapa~tni
ków objaśuił, że uiekt6rycll napastników zna 
o tyle, że wie, iż są oui synami saskich fabrykan
tów, na:t.wii:!k ich jednak nie pamiqta 

Dos:t.ło więc do tego w kraju hakatystów, że 
cudzoziemiec, goszczący pod niebem tCl1touów, 
może ponieść "mierć, :.lo co najmniej ciężide rany, 
a niema sposouności pociągnięcia zbrodniar:t.y do 
odpowied:t.ialności karnej. Ładne widoki dla na-
zej mlodzieży, :t.muszoncj studjować w Niemc:t.ech, 

dla nas:t.ych kupców i pr:t.emysłowcow, l.mus:t.o
nych niekiedy do wyjazdu :t.u interesami i t.d. 

Z PETERSBURGA. 

Ministeryum oświaty uzuało :t.a r:t.ec1. możliwą 
wpro"'achić do t:t.ytelni ludowych i be:t.płatnych 
te czasopisma miejscowe, ktore :t.alecone będą 
pr:t.e:t. kuratora okręgu w porozumieniu :t. guber
natorami i :t.wier:t.chnością duchowną. 

- l\Iinisteryum skarbu opracowało projekt 
tlbowiązkowego ubezpieczenia inwentarzy. Nowy 
ten d%iał ubezpieczeń państwowych ma si~ znaj
dować w :t.awiadywauiu miuisteryum roluictwa i 
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jego organów miejscowych, mianowicie wetel'y
uar:t.y i komitetów cyrkułowych. 

- l\Iinisteryum skarbu występuje jesienią do 
rady państwa z projektem kasy emerytalnej osób, 
pJ'acujących w biurach i sklepach monopolu wod
czanego: 

- Opracowany pl·ze:t. roinisteryum rolnictwa 
projekt wyższej szkoły górnic:t.ej w Ekaterynosla
wiu, skierowany :t.ostał do opinii kuratora okręgu 
naukowego odeskiego. 

- "Bid. wiedom. " donoszą, iż wobec blizkie
go już obniżenia taryfy osobowej lIa kolejach, 
zal'1.ądy kolei wkrótce będą musiały IJonieść :t.na
c:t.ne kos1.ta, jakie musi za sobą poeiąguąć :t.mia
na biletów. Podobno jeden z urzędników wy
stąpił :t. projektem pobierania drobuej opłaty :t.a 
bilety roczne, miesięczne, okólne i t. d., która to 
opłata ma pokryć kos:t.ta spor:t.ąd:t.enia nowych 
biletów osobowych. Obniżka taryfy ma być dość 
znaczuu. 

- Wcdług ogłoszonego w M 100-m "Zb. 
praw" rozporządzenia, ustanowiona w r. 1891 
w kancelaryi geuerał - gubernatora kijowskiego, 
podolskiego i wołyńskiego posada ur:t.ędnika "Woj
skowego do s:t.czególuych poruczeń ma być odtąd 
na:t.ywaną posadą oficera, :t.aliczoncgo dla szc:t.e
gólnych poruczeń, :t. :t.achowlluiem tej posady 
w składzie rzeczonej kancelaryj i wówczas, kie
dy goduości generał-gubernatora i dowod:t.ącego 
armią okręg'u kijowskiego łączą się w jeduej 
ollobie; osoby :t.aś, :t.ajmujące posady adjutantów 
generał-gu bernatora kijowl:lkiego, podolskiego i 
wołyńskiego, o ile nie otrzymają inuej nominacyi, 
uważać za spadłc :t. etatu, na zasadach ogóluych, 
począwszy od d. 1/13 styczuia 1898 r. 

Z prasy rosyjskiej. 
Konferencya pokojowa. Z artykułów, pOSWlę

~onych :t.l1.poc:t.ątkowanej prze:t. Najjaśniejs:t.ego 
Panu myśli konferencyi w sprawie pokoju po
wszechnego, pr:t.ytoczymy kilka Ul:ltępów. 

"Now Wrcmia" (J\~ 8071) ochywa si~ w te 
słowa: 

"Zachód pośpics:t.y niewątpliwie naz\vać pro
pouowaną kouferency~ n konferencyą rozbrojenia. " 
Atoli bęu:t.ic to nic:t.godne :t. istotuemi intencyami 
komunikatu ministra spraw :t.agranic:t.uych. O ro:t.
brojeniu Europ~. oc:t.ywiśt;ie mar:t.yć jeszc%e uie 
może. 

Wielkim krokiem byłoby uwolnienie się oti 
brzemienia ciężkiego, jakie sprowadza militaryzm, 
a rac:t.ej :t.łagouzcnie i ograniczenie tego br:t.e
mienia. 

Hezultat konferencyi będ:t.ie odpowiadał temu, 
jaką pokażc się Europa na tym eg·zaminie. 

Na.jważuiejs:t.em :t.aś jest to, że sprawa posta
wioną :t.ostała i że najlepsze umysły Eur~py bę
dą musiały lic:t.yć się :t. nią aż do c:t.aSl1. uim zo
stanie ostatec:t.nie rO:t.strzy~niętą dla dobra przy
szłych pokoleń, którym będzie lepiej, niż na
szemu. 

Oczywistą jest rzec:t.ą, że kola polityc:t.ne Eu
ropy, ~askoczone :t.nienacka uie będą s:t.czędziły 
rozpraw i komentarzy. Zapewue tcż uie b~dą one 
jednomyślne. 

Prawd:t.iwi przyjaciele pokoju staną po stro
uie Ho!!yi, ale do pewnego ·c:t.asn trudno zarę
czye, czy niektóre gabinety europejskie nie bę
dą powoływały się na to, iż zbrojny pokój, ist
ni~iący od roku 1871 jest głównem ~ródłem ich 
potęgi międzynarodowej. 

.r iepodobna też przewidywać szybkiego zała
twienia sprawy, zwłaszc:t.a, że rzec:t. taka, jak 
:t.wołauie konferencyi międzynarodowej uie usku
tecznia się bez długotrwałych i skomplikowanych 
ukła(;ów. 

Atoli w historyi Europy pozosta.nie ów fakt 
znamienny, że w pr:t.edednin nowego stulecia 
w ślad za :t.akońc:t.euiem wojny hiszpańsko-ame
rykańskiej dał się słyszeć głos Monarchy Rosyi, 
~tóry wzywn do rozpoznania podstaw pokoju po
ws:t.eclmego - podstaw, nie wymagających od 
państw i narodów tych poważnych ofiar, których 
wymaga utrzymanie dzisiejs:t.ego międzynal:odo
wego stanu rzeczy. 

Główną zaletą noty ministra spraw zagranic:t.
nych-piszą "Sto Pet." Wied." w .M 224-jest 
to, że uie ograuic:t.a się do ogólników, a domaga 
się :t.wołania konfereucyi, od ud:t.iału w której 
nikt się zapewne nie cofnie. 

Jest to zarazem-czytamy dalej - we:t.wanie 
do :t.jednoc:t.enia si~ w imię idei wszystki(Jh urz
ci wych strouników :t.asady łąc:t.ności świata i da
żenia do !.!nicestwieuia :t.gubnej roboty żywiołó~ 
zatargów i niepokojów. 

Ci, któr:t.y wierzą w twórc:t.ą siłę idei, wypo
,~ied~iane.i. z przekonaniem i jawnie, nie mogą się 
llIe cIeszY(J. ze nowa myśl dobroc:t.ynna grupuje 
uczestnik<iw życia międzynarodowego w imię no
wej zasady, wyłączając całkowicie dawuą: homo 
homini lupus. 

Gdyby nawet propozycya rządu rosyjskieO'o 
nie miała odra:t.ll re:t.ultatów }Jraktycr.nycb, to z~
wsze ~tauo~isko :t.ajęte pr:t.ez Rosyę będ:t.ie nader 
wysoklem l zaszc:t.ytnem dla rosyjskiei miłości 
w~asnej. Nota :t. unia 2.,1, sierpnia jest jedną :t. uaj
WIększych ozdób panowania obecnego. 

"Nowosti" (M 225) są ulauia, źe: "Sprawa 
rozbrojenia nie może być rO:t.strzyglli~tą an sich 
~lll~ flir .sic.h (s~ma w. sobie) be:t. upr%edniego wy
sWIetlema l zazegnallla tych przyc:t.yn, które wy
wołują obecne uzbrojenia i konfereucya bed:t.ie 
musiała volens noleus rozpoznać pretensye ~:t.a
jemue, sprowadzić każdą z nich do wspólneO'o 
mianownika i wskazać sposoby i środki ich :t.~
żegnauia, drogą poro:t.umienia pokojowego. 

I któż zaręc:t.y, że w końcu XIX stulecia nic 
doczekamy się ostateczuej likwidacyi polityki 
międzynarodowej, pełuej obaw i gróźb i że ludz
koŚĆ ro:t.pocznie nowe stulecie, zbrojne w pełnią 
praw, sił moralnych i fizycznych, których nie 
będą odwracać na inne oele, niż na sprawe za
pewnienia powszechnego dobrobytu i postęp~. 

Wojny, jakie prewad:t.iła ROl:lya - c:t.ytamy 
w oM 223 ,. Birż. Wiec!. "-nie miały nigdy celów 
egoistycznych. 

To samo da się powiedzieć o wojnie :t. roku 
1855 i 1877, która przedsięwziętą była w imie 
idei wyswobodzenia chrześcian. • 

Monarchowie Rosyi pr:t.ez szlachetność i po
kojowość polityki stworzyli grunt, na którym 
:t. inicyatywy młodego Mouarchy rozlega się po
tężne słowo, które odbije się w sercach obywa
teli świata całego - I:lłowo powołujące Rosyę do 
nowego, wielkiego zadania cywilizacyjnego. 

Rosya ua c:t.ele ws:t.ystkich mocarstw będzie 

I 
dążyła do ideału powszeohnego pokoju, a popro
wadzi Rosyę młody, wspaniałomyślny Monarcha, 

I
. Organizntor Pok0jl1! 

"TIussk. Listok" (~l! 22'() przewiduje, że nie-

I bawem wszystkie lndy i narody świata wielbić 
będą Imię drugiego Monarchy Rosyi, Twórcy po
koju i Oswobodziciela świata od okropności woj-
ny, a nSwiet" w M 216 przewiduje, że Rosya 
uie po raz pierws:t.y występuje w tym duchu. 

Pr:t.ypomina o kula.ch pękających i inicyatv
w~ HOilyi w sprawie okreHlenia praw woj::Jy. • 

Jeżeli ws:t.ystkie państwa Europy zachowaja 
si~ 'względem propozycyi Rosyi, równieź szczerz~ 
i po\Yażuie, jak wystąpił rząd rosyjski, to stule
cie przyszle może być wiekiem tryumfu idei po
wszechnego pokoju nad sferą ciągłych obaw i :t.a
targów międzynarodowych." 

ROZMAITOŚCI. 

Potworny zbrodniarz. W dniu 27 -m b. m., 
na okręcie floty ochotniczej, wysłana :t.ostała par
tya aresztantów na wyspę rSar:halin. W liczbie 
zesłańców, znajduje się tatar, typowa piękność, 
którego ska:t.ano do ciężkich robót za to, że chciał 
być bogatym. Muzułmanin ten posiada w guber
nii Erywańskiej majątki ziemskie, w których lu
dnoŚĆ jego dochodziła do kilkuset osób służby. 
Ponieważ ów Ogły miał dobre serce, zaczął się 
opiekować swą służbą i zac:t.ął ich życie ubezpie
c:t.ać w różnych towarzystwach asekuracyjnych. 
Wybierał :t.awsze lud:t.i bez rod%iny, pojedynczych. 
Polisy :t.abierał Ogly dla siebie. Rzadko który 
z ubezpieczonych żył dłużej nad rok i umierał 
alho nagle, albo też ulegał wypadkowi zasypania 
:t.iemią, lub też znaidował śmierć pod kupą belek 
luh kamieni, przy budowie domów. Jak długo 
odbierałby ów Ogły premie :t.u. ubezpieczonych, 
niewiadomo, i już nie jedne 10,000 rubli powiek
szyło jego kasę, dOHć, że to zwró0iło uwagę 1'0-
war:t.ystw asekuracyjnych, które ostatec:t.nie :t.ac:t.e
ły śled:t.ić tatara i wykryto straswego w nil~ 
:t.brotlniarza, który w ciągu kilku lat lJotrafił 
:t.głn.d.zić :t. tego świata kilkunastu ludzi, pobraw
szy za uich asekuracyq. 
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Przytomny ślusarz. Pewien zręczny ban]zo 
ślusarz, W ttgier, wyrabiający maszyny rolnicze, 
uzyskał audyencyę li cesarza Franciszka Józefa, 
aby mu podziękować za otrzymane odznaczenie. 
Podczas audyencyi ślusarz wyjął z kieszeni .fo
togriLfi~ pary cesarskiej i rzekł: 

-- Wasza królewska IDoM. Ohciałbym wnieść 
jeszoze jedną prośbę przed wasz majeBtat, a to, 
żeby wasza królewska moŚĆ rarzyła wypisać na 
tym portrecie imię królowej ElZbiety. 

Cesarz uśmiechnął się i zapytał o powód tej 
prośby. 

- Oto jak umrę - brzmiała odpowiedź -
to ten krzyż za zosługę trzeba będzie oddać! 
A jabym chciał zostawić mojej rodzinie pamiątkę 
mojej bytności u króla. 

- Ależ królowa jest teraz nieobecna, bawi 
w Monachium - odparł Franciszek Józef. 

- To w takim razie wasza królewska moŚĆ 
zechce moie wypisać swoje imię. 

- Niemam przy sobie ołówka, - wymawiał 
się monarcha, ale ślusarz nie dał za wygranę. 

- Ja mam ołówek! - zawołał. 
Franciszek Józef wypisał mu swoje imię na 

fotografii i z uśmiechem zawołał: 
Czy pan sobie jeszcze czego życzy? 
Proszę o mój ołówek - odparł ślusarz, 

ktory o niczem uic zapomniał i niczem stropić 
się nie dał. 

Ostatnie wiadomości. 
Wyprawa na Sudan. 

Obecnie wyjaśnia slę, dlaczego wyprawa 
przechv Derwiszom prowadzona jest w ostatnich 
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lisowi, rozpoczęto z Aten energiczną propagandę I 
za przyjściem do skutku grecku-tureckiego przy-' 
mierza. Ze strony greckiej położono szczególny I 
nacisk na to, aby niezwykle przyjacielski cha.
rakter tego posłuchania dostał się do wiadomoś
ci publicznej; to też wszelkie doniesienia z Aten 
o projektowanem przymierzu wiążą si~ z tym 
faktem. 

"Tłem do odnośnych douiesień jest wymiana 
myśli między gabinetem ateńskim, a Portą, ma
jąca na celu wytworzenie nzbliżenia" między obu 
państwami. Zapewniają, że owa wymiana myśli 

I ma przebieg w tym stopniu pomyślny, iż temz 
; jes.lCze zbliżenie się Grecyi do Turcyi należy 
I uważać za pewne. Wprawdzie nie można mówić 
I już o przymierzu, nie ulega jednak kwestyi, że 

l 
do niego przyjść może, i że wkrótce król Jerzy 
odwiedzi stolicę Turcyi, co przyczyni się nieza
wodnie do ułatwienia porozumienia się Grecyi z 
Turcyą· 

nPoseł grecki w Konstantynopolu, Maurocor
dato, był przeciwnikiem ostatniej wojny. a wy
stępował zawsze za utrzymaniem dobrych stosun
ków mi~dzy sąsiedniemi państwami. Na drodze 
do ostatecznego porozumienia się obu państw sto
ją wpl~awdzie poważne przeszkody, jak kwestya I 

kreteńska, kwestya konwencyj konsularnych i 
podejrzliwość 'l'urcyi, co do celów polityki gre
ckiej w przyszłości, czynniki jednak decydujące 
nie tracą nadziei, że przeszkody te dadzą się 
-wkrótce usunąć. 

Telegramy. 

czasach z takim pospiechem. Mianowicie z Su- Kijów, 6 wrzesma. Na ogólnem zgl'omadzenill 
danu egipskiego nadeszły do Kairu wiadomości, zjazdu przyrodników i lekarzy postanowiono: wy
które 'magliły anglików do przyspieszeuia mar- razić u Stop J ego Cesarskiej Mości, Wysokiego 
szu przeciw Omdurmanowi. Oto bowiem derwi-
sze opuścili ~mpełllie pozjcye swoje pod S.?-ablu- . Protektora nauk i Wszechpotężnego Orędownika 
ką, pod którą stali w liczbie dwunastu< tysięcy. rozwoju cywilizacyjnego narodów, uczucia· na:j- I 
W dniu 17 b. m. sir H. Kitczeuer, główno- głębszej wdziQczności za wielkoduszne wezwanie 
dowodzący, przedsiębrał osobiście, na łodzi kano- Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana 
nierskiej, zwiedzenie brzegów Nilu i zbadał. iż wszystkich narodów cywilizowanych do pokojo
szauce są niebronione. Jednocześnie, na podsta-
wie własnego doświadczeniu, przekonał I>i~, że nego współzawodnictwa na polu doskonalenia 
parowce mogą śmiało przejechać "wielką bramę", się obywatelskiego. Uchwałę tę przyj~to z nie
jak zowią tam szóstą kataraktę.-Wróciwszy do opisanym entuzjazmem. 
Nasri, natychmiast wojskom angielsko-egipskim Paryż, 6 września. Prawdopodobnie sam Bris
polecił zająć Szablukę, co prawdopodobnie już son obejmie tymczasowo z~U'ząd ministra wojny, 
uskuteczniono. Korzystając z położenia, główno-
dowodzący angielski zamierza skoncentrować'woj _ ponieważ Saussier i Zurlinden odmowili.·J 
ska dalej na południe od Szabluki, co nastąpić Paryż, 6 września. Pani Dreyfus wystowała 
p"winno najp6żuiej w ostatnich dniach sierpnia. nową prośbę o rewizyę procesu jej męża do mi
Jeżeli derwisze porzucili myśl obrony Koneri, nistra spmwiedliwo~oi. Obecnie żąda ona nska-
to około dnia 2-3 września musi doi M do sta-

J I sowania" wyroku na mocy prawa, które za nowczej utarczki pomiędzy obu stronami gdzieś 
pod Omdurmanem. punkt kasacyjny uznaje wypadek, gdy jeden ze 

Bardzo pmwdopodobnie kalif zgromadził tam świadków złożył ptzeciwko skazanemu fałszywe 
wszystkie swoje wojska i bądzie oczekiwał ata- zeznanie. 
ku, który nastąpi ze strony lądu i wody. Pora Paryż, 6 wrze~uia. Przed redakcyami "Intrau
sprzyja wyprawie, upały nie dokuczają, nie ma sigeant" i "Libre parole" miały miejsce krwawe 
najmniejszych wskazówek, iż zbliża się chwila bójki; wołano: "A bas Rochefort, vive 'Jam'es!" 
deszczów. Kalif rozporządza tylko siłą zbrojną 
własnego plemienia, około 50 tysięcy wojowni- I Paryż, 6 września. "Jour", ogłaBza list, któ-
ków. Abdullabi odesłał żony swoje i skarby do 1'y otrzymał od rzekomo wysoko postawionej 0-

Darfuru, dokąd w potrzebie sam się uda. OKoło souy, która pisze: Otwórzcie więc przed całym 
dwunastu tysięcy (lerwi~zów ma karabiny syste- światem tajne szafy ministeryum wojny i pokaż
mu Remingtona. Sam Omdurman jest broniony 
przez trzy bateryc Krupp'a i parę dział systemu cie tysiące dokumentów, o których mó~ił Cavaig-
Nordenfelda. nac, choćby nawet te odkrycia pociągnęły za so-

Niedawno uderzyli derwisze na pozycye ,bel- bą największe niebezpieczeństwa, choćby nawet 
gijslde (od strony, I\onga) zostali jednak ze stra- ludzie, żądni sensacyi, mieli czytać te dokumenty 
tami odparci. Zelazny pierścień zaciska się przy świetle pruskich pochodni pożaru." Ta sa-
wokoło nich. ' 

ma "wysoko postawiona osoba" daJ' c do Zl'OZU-N atomiast nader podejrzliwem okiem śledzi 
postępy ekspedycyi anglo-egipskiej do Sudanu, mienia, że kuryer gabinetowy za sllmq 27,UOO fr. 
"król królów" negus abisyński Menelik. Obawia włamał się do kufra z aktami pewnego dyplo
się on, że anglicy opanowawszy Chartum, ze- maty i kazał znajdujące się tam dokumenty ocl
chcą się pOSUlląĆ aż do okolICY jeziór nadrówni- fotografować. Osiem z tych dokumentów mają 
kowych,-do terytoryow tych zaś należą także 
ziemie: Ghedaref i Gbalabad, do których rości stanowczo potwierdzić winę Dreyfllsa. 
sobie prawa władca abisyńsk:. Paryż, 6 września. Zapewniają, że dymisya 

Turcya i Grecya, Cavaignaca przyjętą będzie dopiero wtedy, gdy 
W ostat.nich czasach obiegały pogłoski o ta- li'reycinet zgodzi się na przyjęcie ministeryum 

kiem zhliżeniu się Grecyi do Turcyi, iż ma ono wojuy. 
wszelkie cechy przymierza. Otóż w tej sprawie Paryż, 6 wrr.cśnia. Na radzie ministrów u-
piszą z Konsautynopola do Politische Oorl'espon-

chwalono rewizyę procesu Dreyfl1sa. Po wszech· denz. 
"Od czasu posłucbania, którego sułtan udiie- nie' uważają, że dymisya Cavaignuca uyła zapo-

lił byłemu prezydentowi gabinetu greckiego Rłlai- wiedzią tego, faktu. Obawiają 8i~ rozruchów, 
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które CZęBCIOWO w formie bójek już się zdarzyły. 

Wojsku skonHygnowano. 
Paryż, 5 września, DymiHya Cavaignaca zro

biła ogromne wrażenie. Buh'lTary przepełnione pu
blicznością. W kilku punktacll Paryża przysz:o 
do walki z policyą. Walczą też grupy osób, zwo
lenników i przeciwników procesu Dreyfusa. Przed 
redakcyami pism: "Libre parole" i "Petite Repu
blique" tłumy, wykrzykują na cześć pr:r.ewótlcy so
cyalistów Jam·esa. 

Paryż, 6 września. Wie~ć o rewizyi procesu 
Dreyfnsa wywołała zupe1ny zamęt. Obiegają po
głoski o zupełnej zmianie gabinetn. Mają się podać 

do dymisyi ministrowie Viger (rolnictwa) i Tillage 
(robót publicznych). Teki ministra wojny nikt nie 
chce obj~~ć w obecnych okolicznościach. 

Londyn. 6 września. Wedłu;; depeszy gen. Kit
chenent poddała się anglikom reszta armii Kalifa. 
Zwycięstwo augielskie jest niespodziewanie szyb
kie i zupełne. Kalif uciekł de Kordofanu. Generał 
Kitchner zwiedził Chartum i zastał je w zupełnej 

ruinie. 
Berlin. 6 września. W Ohio dokonano zamachu 

na życie prezydenta Mac Kinleya. Powodem mia
ły być choroby i zaniedbanie wojska amerykań

skiego pod względem sanital'llym. Kobietę, która 
rznciła si~ na prezydenta z nożem aresztowano. 

HanDwer. 6 września. Podczas manewrów, ce
sarz Wilhem wobec pOBągu, postawionego na 
pamiątkę bitwy pod Wał.erloo, w przemowie do 
wojska przypomniał bratel'stwo broni ~tllglików 

i niemc6w i stawił zwycięStwa Kitchenel'l.\. w Egip
cie. Cesarz zakończył swoje przemówienie okrzy
kiem: "Niech żyje królowa Auglii!" 

Kopenhaga, 6 wrze~nia. Cborolut królowej dUll
skiej pogorszyła się znacznie. Silna dllS'l.OOŚĆ. 

Księ~na Walji i Ki:!ężna Kumbel'la~dyi czuwają 

całemi nocami nad łoźem chorej. 
Praga. 6 września. Według "Na:'odnich Lis

tów," nowa sesya rady państwa będzie zagnjona 
orędziem cesarskiem. 

"Bohemia" w artykule o zwołaniu ra:y pań
stwa, zapewuia, że bez zniesienia rozporządzeń 
j~zykowych rokowania. żadnego wydać uie mo-
gą rezultatu. ' 

"Politile' i "Narodni Li"ty" występują wobec 
tylu bezowocnych prob stanowczo przeciwko 
wszelkim rokowaniom z obstrukcyą. 

"Naroclni Listy'" wątpią, czy wobec naprężo

nego stosunku słowieńców do rządu, zechce dr. 
Ferjancicz pozo~tać nadal w prezydyum izby. 

Berlin, 6 września. Z naj wiarogodniejszych 
źródeł potwierdzają w całości doniesienia "Pall 
MaIl Gazette" o zawarciu pomiędzy Niemcami 
a Anglią przymierza zaczepno-odpornego. Cesarz 
niemiecki podczas nabożeństwa polowego w Ha
nowerze w niezwyczajny sposób wyrożniał an
gielskiego attachć wojskowego. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Kasparow II AchałcYllll3. Zwo

łenski z Schwetz; Sluiba, Brauerein , Bigelman, Rembow
~Id, Ha~seniJurg z \Varszllwy: JIoffmll11 z l\Iesr~llt; Szymail
~ki z Pomykowll; Reyrnond z KOlJilla; Wulfsollll z Będzina; 
Schallf z Solingeu; Scllwajcer z. ŁllMlm; Messiugo ze Stawi
szyna; '1'er Dawidow z Łodzi; ZołtawNka z Dlll.Jeł~ka: Bo
łyijzewa z l:'akowa; Konopnicki z Garwolilll1; De.sslluer z 
Budapesztu; KoiJielski z Będzillll: Kalmanowillz z Kłerzewa. 

GRAND-HOTEL. Weber z Mainz; Roe(ler z Wilban
sen: Ililkendein z Lipska, 8r.lnnidt z Tl;auu; M iilleI' z Rew
Ia, Niemciejew z Pskowa: 'Ylltrasze,~~)d. GnttUl'kunst in
spektor, I1eb(lrzyliski, Friesch, Błumentlwl, Hirszhoru z 
Warszawy, 

Dr. Stankiewicz 
powr6f'ił i przyjmuje od 4 do G popołuctllin, oprócz niedziel 

Piotrkowska 87, dom W-go Ballego. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą z Łodzi. Przychodzą do 

Ł Ó d Ź l -t2.3516.531 7.13 1 10 15 1 1.41 1 "7.:i * 7.14: *8,44 :;,061 * 5,04 

Przychodzą z LoJ.zi do stacyi 

K 
T 
B 
I 
S 
A 
B 
B 
R 

ohl::,zki 
omaszow 
zin 

wallgród 
kierniewice 
leksalldrów' 
ydgoszcz 
erlin 
uda-Guz. 

N"arszawa " M oskwa 
etersburg P 

P 
C 
Z 
D 
S 
G 
W 
W 

iotrków 
zęstochowa 

awiercie 
ąbrowa 
osnowiec 
ranica 
iedeń 

'rodaw 

*1,38 7,35 8,14 . 11.18 
*2,55 - 10,14 -
*5.53 - 2,30 -

7,4:\ - 4,20 -
*4,37 8,26 10.32 1,01 

- - ~ 3.1°1 -
- - .. 7.19

1 -
- - '·5.44- -

*5,13 - 11.12 1,46 
6,00 10 12.15 '1,00 
~,Oil - - 9,23 
7,:-\1< - - -

*:l,a3
1 

- 9,23 12,29 
*415 - 11,41 2,47 

*5:11 1 - 12.55 4,01 
*5,52

1 

- 2.02 5,07 
6,10 - ll,l!5 5.30 
6.05 - 1,60 \ 5,00 

4,09
1 

- *\J,56 -
- -

2,38 '* 6,4;} 
4.23 

* 11,08 -

* 

* 1,58 -
3,1:16 * 8,04 

* 9,20 * 12,25 
1:l,19 

6,27 
* 8,40 

5,00 * 9,35 
10,OS 6,2a 
12,06 12,3M 

4,13 
* 6,19 , * 7,21:S 
* 8,36 
'* 9,00 
* 8,30 

7,04 

"S,17 *9,31 '''"2,03 * 4,01 1 6,321 8,33 

9,25 

- I * 5,03 7,00 
*12,38 -
*10,13 -

*10,36 * 1,06 * 1,19 7,11 
* 3,51 * 3,16 

6,35 *12,43 
11,40 * 7,54 

*11,16 *11,03 6,30 . 
*12,30 *11,55 * 9,20 * 5,25 

4,~8 * 8,53 
*9,35 1:!,'23 

* 1:1,07 '" 5,04 
* 1,21 '" 1,56 
*12,25 *12,01 
*11,21 *10,38 

l, 
*11,00 *10,10 
*11.,25 *1(:),20 

l,O'! 1,04 

11,53 

10,16 2,15 
*5,35 8,45 

* 5,29 
*1,04 

9,35 -
8,20 12,50 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) knrsnjll, I10między godziną 6-tą wieczór a 6-tą rano, 

ri ~ * POWOZIKOW, * 
MYDŁO 

Kongo l ' Fortecą 
* jak również przyjmuję kompletne odnowienie powozów, wolantów i ka- .~ 
;i' ret oraz są na składzie gumowe koła i wielki wybór powozowych la-
~ tarek. * Skwerowa M 5. i . * 1047 J". Lipiński. 

i**************~*****~ poleea 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź I okolicę: L. GI,.OCI<, ZIelona 7. 

"RHKTYFIKACYA WARSZAWSKA" 
10 PictrkoVTska :LO. 

I Skład win, wódek I delikatesów 

-----·~---------------.... I I&:E8~ ~.r:HALU~~ 
urządzoną z pewnym komfortem, w kt,órej wydaj ą się 

NOWO OTWORZONY ..- Sniadania g'orące - Obiady - Kolacye -.a.J 
ilmacznie zdrowo i tanio; ontz przyjmuje wszelkie zamówienia na uczty 

weselne, kolacye zbiorowe i obiady. sldad 'YJTobów żelaznych stalo"\;vych i naczyll 
kuchennycll, oraz p I W o róznych firm, jako tez antałkowe z brow31'óW Stryckiego w Rydze i 

Reicha w ·Warszawie. 

Skład ~roni i Drzy~orów mJ~liw~ki~h ,!O" 
Zarząd. 

SĘDZIA KOMISARZ 

pod firmą 

R. AR.EKKER 

z l masy upadłości firmy 

~ I "Szczarański i Zilberszac" 
• I VT Zgierzu 
~ niniejszem wzywa wierzycieli tej ma~y, aby w dniu 31 'ie1'
~ ~ pnia (12 września) 1898 1'. o g, l popołudniu Ktawili się do sali 
(1) I wydziału uproszczonego Piotkowskiego Sądu Okręgowego w 
~ I celu przedsrawienia potrójnej listy kandydatów nft, t:lyndyk6w 
O tymczasowych zamiast S. Oz;ekalskiego, który wy:jcehał. 
~ I , Piotrków, 20 sierpnia (1 września) 1S98 r. 

~ Sędzia Komisarz 
Członek Sądn Okręgowego Piotrko~sldego 

1065 LERMONTOW. 

FLAG I 
do udekoro""\7V'ania do:rnó""\7V' 

~ .22 Piotrkowska ~ 22 l starannie wykończone, 'przepisanych rozmiarów są do na
bycia w sklepie firmy poleca wyroby tylko pierwszor zędnych fabryk 

N a sezon myślhvsld ~ .-=. ...:JI3J .. :JI3J ___ ~ .~ 

wielki wybór broni, l,roch śrót i wszelką amunicyę. i,;I..lica Zielona o. 1019 
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FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER 'v Kaliszu, 
poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne najnowszej konstl'llkcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
Kg 132, przyjmuje zamówienia na strojcnia i reperacye. 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Enlilii Horst, 
patento'wanej lrrojczyni, 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu Kg 81, 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje 
do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, 

które wykonywa podług naj świeższych żurnali 

Tamże 
można brac lekcye kroju podług metody 

" 
Wortha" 

~e8·.3;"'''3;e~3; 

Wiktora Adama Piestrzyńskiego. 
__ Otwarta do g. 2 w nocy. - Bilard francnski i piramidkowy-

ul. MIKOŁAJEWSKA Kg 35. 

·~~~~~~i 

Dr. R. SKłBIŃSKI 
3; ........ 8~eI~ 

powrócił. 
Zawadzka 5. 1062 

Adwo kat przysiQgły 

Stanisław Makow 
pc'"'VV":rócił 

uj. Piotrkowska N2 85. 
(dom. Edw. Kindermaua) 1039 

KRAWIEC 
Damski Pierwszorzędny 

z WARSZAWY 
zdanogo materyaln wykonywa różne fa
ijony okryG, futer, rotund, sukien: llJJgiel- I 
skicb amazonek, wizytowych i k!>ijtyumów 

balowych. Promenada 31. Z U L. 
1069. 

II OSZCZEDNOŚĆ II 
" 

Towary kolonialne i produkty 
spożywcze 

otrzymywaG może każdy od 5-15 % niżej 
('en (letalicznych. Informacye mlzielają się 

codziennie od 5-7 wioczór. 
Ul. Konstantynowska 57, m, 6. 

~otl'zeba 1000 korcy węgla. 
Oforty .składaG ul. Konstantynowska 57, 

m. 6. 1058. 

D r. R O n t a I e r I 
1055 powrócił. 

Zaginął weksel 
"b" k t wystawiony przoz p. Stanisława Trybu-

serwy, I ISZ op y cbowskiego lIa zlecenie p. Wł. Gniodzieil-~ 
Wina kuracyjne i na kruszony oraz świeże owoce, kon- ~ I 

p o l e c a ~ " skiego na ~umę 250 rb., płatny 1 sl;ycznia 

MAKS HEYMAN Odessa 1899 r. Na odwrotnej stronie pokwitowauo 
, • odbiór 100 rb. Uprasza się ;malazc<) o od-

Filia w Łodzi, ~J I ~~~~~~;o ~~~;~!~;~~~~~;;;~~ j 

Łódzka 7-kl. Szkoła Handlowa D r. Z. G O l Z 
założona przez Zgromadzenie kupców miasta Łodzi. 

Egzaminy wstępne do Szkoły trwać b~dą od 3 (15) do II (23) 
września włącznie. 

OgIo zenie rezultatów egzaminów nastąpi 14 (26) t. m, 
Rozpoczęcie lekcyj naznaczone na 15 (27) września r. b. 
W roku szkolnym 1898/f) otwarte będą: 
Kla 'a przygotowawcza w 2-ciJ oddziałach: niższym i wyższym. 

I 
" II 
" III w odpowiedniej i~ości równoległych oddziałów, sto-

Ilownic do ilości kandydatów. Kandydaci (lo egzaminów powinni być tak 
przygotowani, jak do ollpowiednich klas szkół realnych rządowych; któ
rych programów należy się trzymać. 

Prośby należy podawać na imię Dyrektora tizkoły do dnia 30 sier
pnia (II września), Łódź, Dzielna.1\'2 41 i do każdej pro~by dołączyć 
a) metryk~ urodzenia, b) świade.ctwo pochodzenia, c) świadectwo lekar
Ilkie o szczepieniu ospy i o stame ogólnym zdrowia - jakoteż kopie pry
watne tychże dokllmentówna zwyczajnym papierze. 

Blankiety na podanie do dyrektora (użycie ich nie obowiązkowe) 
przesyłają się żądającym, lub wydają w szkole na żądanie. Wpis wynosi I 
w klasie przygotowawczej 60 rs.; w pozostałych 100 r8. rocznie. 

Uczniowie, którzy ukoilCZą całkowity kurll nauk Szkoły, korzy- II 

stają z praw przysługujących wychowańcom szl(ół 
realnych rządowych-tak pod względem powillno~ci wojskowej, 
jak i pod względem wstępowania do wyższych zakładów naukowych. 

Oprocz tego dostępują tytułu osobistego obywatela honOl·owego, koń
czący za~ kurs nauk z odznaczeniem, otrzymują stopień lmndydata nauk 
handlowych. 

Programy Szkoły otrzymywać mOżna w Zarządzie Szkoły 
codziennie z wyjątkiem niedziel i :",iąt od 10-12 rano i ud 5--7 popoł. 

,lI;OSBOJTOHO :n;OHSypOIO. r. 

przyjmuje od 8-11 i od 5-8 pop. 

Zachodnia 34, I p. 964 

! W szkole rywatnej 
I 
I 
I 

I 

przy ul. Zachodniej oH, 
lekcye rozpoczną się 

12'24 • • Sierpnia. 
THOMAS. 

!!POlOWANIEH 
W clourach "LOBUDZICE" 

pod Zelewem, gub. Piotrkowl:!ka, 
do wydzierżawienia na sezon 

1898/99 r. za rb. 75. 
'Viadomośe w Cukrowni Ruda-Pabianic

ka pod LOl1zhł. 

BUCHALTER 
znający .i<:zyk ruski, polski i niemiecki, 
również korespondoncyę, Jlo .·zuknje miejsca. 

Wiallomo:iG w red. "Hozwoju" pod lit. 
B. H11l~halter. 1063 

JIop;SJ, 25 ABrycT<1 1898 r. 
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Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelniana JI~ 23 (róg Zacllo
dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 
od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. 

~""I~amD'_lmm~a 

Dr. SOŁOWIEJCZYK 
specyalista chorób 

"~.ee. 
Piotrkowska 69, vis-a-vis Grand Hot. 
Przyjmuje od 9 do 10 rano i od ;3 

do 5 wicczorcm . 
HM' • ;W 

"~~~~~~Yl9f1gflll_ 

PRZEWODNIK. 
Polecamy 

następujące firmy: 
kłady broni. 

Wacław Matiatko przy ulicy Piotr>ow
ijkiej X! 9:!. Przy składzie sprzedaż wąg 
stęplowych, oraz fabryka pilników. Uroń 
różnego kalibru i gatun:~u. 

Teren wycieczek. 
W Bedonlu w ogrodzie IIolwicha 110WOU

rza(lzona sala tańców i teren dla Z:l

baw towarzyskich. Ka micJscu kąpiAle 
i łOllzie. W pobliżu lasek. 

Budowniczowie. 
azlmierz Sokołowski, BUllowniczy, U e ne
dykta 28. Plany budowlano. Kościoły. 
Oceny do asekuracyi i Towarzyijtwa 
Kredytowego miasta Lodzi. 'Wszelkie 
.oboty w zakres budowlany wchodzące. 

Księgarnie. 
H. Milbitz, P i o t r k o w s k a 13. Księgarnia. 

i 11kład nut, poleca: Wielki wybór ksią
żek do NlllJożeńsiwa w ozdobnych opra
wach. 

Mleczarnie. 
ominium Rogów. l\Ileczarnia, Śre

d n i a" 3, F i l i a P i o tr k o W B k a .},l! 59 
w Ł o d z i, urządzona. na wzór "Nacl
świclrzanki w 'Var~zawie. Poleca wszel
kie produkty wiejskie, zawsze !lwieże i 
w wyborowym gatunku. - Na miejscu 
wszystkie pilnna. 

2elaznych wyrobów ~Fabryki i składy: 
Wf. Gostyński i S-ka. Towarzystwo Ak

cyjne. Fabryka wyrobów żelaznych. -
P i o t r k o w s k a JW 1. Poleca: Łóżka, 
meble żelazne, materace, kołdry i wllzel
kie naczynia w zakrcs gospOdarstwa. 
miejskicgo jako i wiejskiego wchodzące. 
Filia przyjmuje zamówienhl Uli. konstruk
cye zelazne. 

OGłOSZENIA OBNE. 
rawieu męski, pien"szo\,zt:l1uy z 'War
szawy, robi z llowierllollego mu mate

ryału ele'::;11II'!,o, \leny przyNtę[lne. Prome-
nad!\. 31. ZUL. ~32 

P1LIJIm posiadająca jt;lIyk niomkcki, }l0-

trzelJna (10 sklupu E. l>o{l~órski, Piotr
kowska 17, skład ijzkła i porcelany. "Ty _ 
m:lgana ollpowiollnia rekomenllacya. 2 ~ 

P ianino używane z powodu wyjazdu d o 
sprzedania. Zielona 26, m. 6. 2:13. 

H andlowiec młody, obznajmiony z intere
sami f.tbrycznemi i I,omillowemi, poszu

kuje odpowieduicgll micjw'a. Referencye 
jal<1lajJepsze. Oferty IV allmini tracyi "Roz-
wuju" pod. lit. J .... J. 125. 2 G. 

gentów zdolnych poszukujo In llektoryat 
najwiękl!zego i na.ibog'Lt~zogo towarzy

stwa ubezpieczeli "Eljuitablu"'. Friedman 
i '-kll. Widzewska 16. 2 !:i 7 . 

P ies żólty, ]lodobny do wyżła zllajdujtl 
się n TIOijłailca .M Ul. ,,'iallomo:ic uliclL 

7,ieloua 42. IlbO. 

ZaginQła. karta pohytu Bol6Hława !:le hii fz:, 
wydaulI z magistratu m. Lodzi. :171. 

P otrzehni rozl1ollic,icle star~i do rcda',cyi 
"Rozwoju" Piotrko\l aka M1. 

Redaktor f Wydawca W. Czajewski. W orJkarni J. Grabowskiego Ski, Piotrkow~ka 81. 
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